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Odrzucona przez Włochy propozycja St. Zjednoczonych, najgorliwszych dziś obrońców żydów - Mussolini radzi 
osadzić uchodźców żydowskich w Stanach Zjednoczonych 

R Y m (pAT). Tutejsze koła ame­
rykańskie w nasttPujący sposób 
przedstawiają szczegóły rozmowy o 
zagad.uJ.eniu żydowskim, która odbyła 
si, dnia 3 bm. między amb. St. Zjedn. 
A. P. przy Kwf.ryu.ale PhUippsem i 
MussoliDJm, w obecności min. spr. 
zagr. hr. Clano. 

Amb. Philipps za pośrednictwem 
hr. Ci~no doręczył Mussoliniemu krót­
ki list prez.. Roosevelta, stwierdzający, 
~ż ambasador upoważniony jest do 
przedstawlenla szefowi rządu włoskie­
go pewn.ych sugestii, dotyczących za­
gadnienia żydowskiego. 

Po doręczeniu listu, amb. Phllipps, 
w Imieniu prez. Roosevelta, przedsta­
wił Mussoliniemu myśli swego moco­
da"cy w tej sprawie. Polegały one na 
tym, że prez. Roosevelt sugerował 
Mussoliniemu otwarcie d08t,pu do A­
bisynii tJla kolonizacji żydowskiej z 
krajów europejskich ze szczególnym 
uwzględnieniem Żydów niemieckich. 
Ponadto praz. Roosvelt zwracał si, do 
Mussoliniego z prośbę o pośrednictwo 
u kanclerza Hitlera, celem uzyskania 
od Rźes:zy ułatwień przy wywozie ka-

Chamberlain 
na ziemi francuskiej 

c a l a i s. (PA T.) Premier Cha,mp. 
berlain i min. Halifax wra:!l z towa.rzy­
szącymi im osobami przybyli na po­
kładzie statku "Canterbury" o godz. 
14,10 do Calais. W imieniu rzą.du 
francuskiego powitał na pokładzie 
litatku przybyłych mężów stanu pod­
prefekt m. Boulogne. \Vkrótce potem 
gOŚCie brytyjscy przesiedli się do spe­
cjalnego wagonu pociQ.gu pośpieszne­
go, udaję.e się do Paryża. 

pltałów żydowskich, przeznaczonych 
na osiedlenie si, Żydów w AbisyniL 

W odpowiedzi na te sugestie Mus­
solini w tonie uprzejmym nie odmó­
wił w zasadzie współpracy Włoch w 
rozwiązaniu zagadnienia żydowskie­
go w jego całokształcie, ale zauważył 
z naciskiem, że jego zdaniem jako te­
reny emigracyjne dla Żydów nadają 
się illlle kraje. Mussolini wymienił 

przy tym mało zaludnioną Brazylię, 
Stany Zjednoczone, gdzie słaba gę­
stość ludności przy wielkim obszarze 
pozwoliła by na osiedlewe olbrzymich 
ilości emigrantów żydowskich, oraz 
Rosję Sowiecką, dysponując, olbrzy-

' mimi terenami. Ponadto Mussolini o­
świadczył, że nie widzi możności in­
terweniowania u kanclerza Hitlera w 
myśl sugestii amerykańskich, ponie-

waż pomiędzy Niemcami I 'Włochami 
istnieje całkowita zgodność poglądów 
na zagadnienia żydowskie. 

Jak informują ponadto koła ame­
rykańskie, przedmiotem kolejnej roz­
mowy min. Clano z amb. Philippsem, 
która odbyła sit trzy dni temu, były 
echa prasowe, dotyctące sugestii ame­
rykańskich przedstawionych Mussoli­
niemu. 

Tajny akt (dlosko .. niemiecki 
Wiadomość tę ogłoszono, aby zmusić FranCję do większej uległości 

(d) P a ryż. (ATE) "Parls Soir" ny zobowiązujQ. się, że jeśli jedna z przypuszcza się, ze wiadomość ta. 
oraz "Le Temps" podają wiadomość nich uzyska dzięki poparciu drugiej I puszczona w przeddzień rozmów 
z Londynu, przedrukowanQ. z "Daily zaspokojenie swych żQ.dań terytorial- Chamberlain-Daladier i Chamberlain­
Express" o rzekomym tajnym pakcie nych, obowiązana jest również udzielić Mussolini, ma na celu zmuszenie Fran-
niemiecko-włoskim. podObnej pomocy sojuszniczce. cji do większej uległości w stosunku 

Według tych wiadomości, obie stro- W politycznych kołach paryskich do rewidykacyj włoskich. ' 

Nowe wypadki wysiedlania Polaków 
Przyczyną przenoszenia Polaków jest zbliżający się spis ludności 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Z nie-I Jednocześnie nadchodzi wiadomość, I szego elementu polskiego wobec nad-
mieckiego Śląska obok Arki Bożka że władze niemieckie doręczyły 4 dzia- chodzącego spisu ludności. 
oraz ks. Mielca ze Starego Koźla zo- łaczom w Prusach Wschodnich, a mia-
stał wysiedlony z terminem do 15 nowicie: Barczowi, Dopatce, Jankow-I Amb L-lpsk'l w Warszaw"le 
stycznia ks. Józef Madeja z Gwozdka skiemu i Lorenczowskiemu wezwa- " 
koło Zabrza. Należy on do tych księży nia, ażeby w przeciągu 8 dni opuścili W a ~ s z ~ w a,. (Te~. wł.),. Amba.-
polskich, którzy odmówili żądaniom Prusy Wschodnie. Nie ulega kwestii, sador LIpskI baWI od kIlku dm ':I' War­
władz opolskich zaniechania względ- że zarządzenia te SQ. spowodowane chę- szawie. Przybył on wraz z mm. Be-
nie zniesienia nabożeństw polskich. ciQ. wyzbycia się wszelkiego czynniej- ckiem. (w) 

Nikisch skazany 
na dożywotnie więzienie 

Już W najbliższych dniach 
B e r l i n. (P AT) Wbrew oczekiwa­

niom został we wtorek wydany wyrok 
w procesie Nikischa i tow. Główny 
oskarżony Nikisch został uznany win­
nym zbrodni zdrady głównej i zbrodni 
:przeciw ustawie o tworzeniu nowych 
stronnictw politycznych i został ska­
zany na dożywotnie więzienie. Inni 
oskarżeni skazani zostali na mniejsze 
kary więzienia. 

ukaże się nakładem "ORĘDOWNIKA" 

ALBUM · PAMIĄTKOWE 
poświęcone 

ROMANOWI DMOWSKIEMU 
f 

Album zawierać będzie - oprócz tekstu - przeszło 100 fotografii 
z życia i działalności Wodza Narodu oraz z uroczystości pogrzebowych. 

Cena albumu będzie przystępna. - Szczegóły w następnych numerach. 

Zamówienia zbiorowe i informacje: Wydawnictwo "Orędownika", P o z n a ń' 
św. Marcin 70 oraz agentury i oddziały "Orędownika» we wszystkich większych 

miastach - w Ł o d z i, ul. Piotrkowska 91, telefon 173·55. 

Ostatnia podróż statku 
"Polonia' , 

Gdańsk. (PAT). W dniu 9 bm. 
rano opuścił port gdański pod bande­
rą włoską polski statek pasażerski 
"Polonia", udając się do Genui, gdzie 
zostanie rozebrany na złom. 

Zgon ósmej ofiary zajść 
w Munkaczu 

Budapeszt. (PAT). W Mun­
kacm zmarła dziś ósma ofiara napa­
du ezeskiego na miasto. Jest to wę­
gierski strażnik granic7.l1Y, który 0-

trzymał po~tl'zał '\" pi"'r"i 1,ulQ dum­
dum. 



Sfrona ! t)R~DbWNm, ezwa;r{e'lt, 'iklia lt sły'emfa. 1939 --Numer' 
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'~~'~~!!!~~I::'CZ~~Ó~~!'p~ 4~!!ÓW C~~~I~ii ~!~!l !!=~.t 
. f zamIarze samobóJczym. (d) S a I a m a n k a. (PAT) Komuni-ją statki wiozące ży.wność d<? B?-rcelony. i 

kat głównej kwatery wojsk gen. Fran- T~rragony. De.lega~Ja zwrÓCI Się dl? mI­
co, wydany \v nocy, donosi, że na od- mstr?w Dal~dlera l Bonneta z prosbą o 
cinku Kordoby natarcia wojsk rzę.do- zr~wldowame .dotychczaso",,:,eg? stano:­
wych na linie powstailcze pomiędzy w~ska~. sprawIe ~os~arc.z~ma zywnośCl 
Valsequillo i Penaroya trwały nadal, HIszpanu repubhkanskIeJ .drogą lą-
jednak bez najmniejszego powodze- dową. . 

tam dwóch przewódców zWIązku ran- * 
cuskich robotników metalurgicznych (d) W nocy na poniedziałek wybuchł potar 

rt . 32 to ś od w kolegium św Pawła w Arras. Zabytkowy towarzysząc transpo OWI n I' - gmach kolegium spłoną I doszczetnie. Straty 
ków żywności. Oświadc.zyli oni, że przekraczają sum 'l 6 m~ionów franków. 

transport ten zostal zakuplOny dla. Bar- (d) Od ubiegłego tygodni a panuje we wschod­
celony przez syndykat I?etalurglstó~ niej Australii fala upałów. W niedzielę zanoto­
francuskich i że w najbliższym czaSIe wano w Sidney najwyższą teIJ?peraturę.86t Bt.

h nia. Na odcinku Monterubio wojska Z Barcelony donoszą, ze przybyło . . ć d . F (Fahrenheita 48 st. C.). W mnych mlas ac nalezy OCzeklWa rugiego. n~towano temperatury przekraczające 100 ,t. . 
gen. Franco zdobyły 8 czołgów pro-
dUkcji sowieckiej. Ilość ofiar po stro­
nie wOjsl< l'ządowych, jaka poległa na 
froncie Kordoby, przekracza 3000: 

I\omunikat kwatery głównej po­
twierdza poważne sukcesy osię.gnięte 
na froncie katalońskim. Ogółem zdo­
byte zostały 23 wsie na odcinku po­
między Leridę. i Cerverę.. Większość 
spośród tych miejscowości, leżę.cych w 
najbardziej urodzajnej części Hiszpa­
nii, zaliczana. była do naj bogatszych. 
Ogólna ilość jeńców, wziętych do nie­
woli wczoraj. wynosi 1187. Wojska 
gen. Franco zdobyły również bardzo 
bogaty materiał wojenny. 

(d) B li r g o s. (P AT) Kwatera głów­
na wojsk gen. Franco otrzymała wia­
domość o całkowitym załamaniu się 
ofensywy wojsk rządowych na froncie 
Kordoby. Wszystkie utracone przed 
kilku dniami stanowiska wojsk gen. 
Franco na tym froncie zostały już 
odebrane nieprzyjacielowi. 

(d) P a ryż. (ATE) Przewodniczący 
delegacji parlamentarzystów francu­
skich, która zwiedziła o tatnio Katalo­
nię, b. wiceminister spraw zagranicznych 
de Tessan oświadczył. że aprowizacja 
miast katalońskich drogą morską napo­
tyka na poważne trudności ze strony 
lotniczej bazy powstańczej na wyspie 
Majorce. Samoloty powstańcze zatapia-

Telegramy kondolencyjne 
Wydawnictwa Drukarni Polskiej 

przesłały następuję.cQ. depeszę z powc>­
du zgonu śp. Prezesa Adama Pozow­
skiego: 

Do Zarzę.du Stronnictwa Narodo­
wego 

w Krakowie. 
Najszczersze wyrazy współczucia z 

powodu zgonu śp. Adama Pozowskie­
go, przywódcy ruchu narodowego w 
Krakowskim. 

(-) 

"Kurier Poznański" 
(-) Marian Seyda. 

"Orędownik" 
Stanisław Czapiewski. 

Ł ó d ź, 10. 1. Zarząd Okręgowy 
Stronnictwa NarOdowego 

Kraków 
Rynek Główny 6. 

Z powodu śmierci ofiarnego bojow­
nika o narodową Polskę, śp. prezesa 
Adama Pozowskiego, przesyłamy wy­
razy głębokiego żalu i współczucia. 

Zarząd Okręgowy 
Zjednoczenia Zawodowego 

"Praca Polska". 

Ł ó d ź, 10. 1. Zarządowi Okręgowe­
mu Stronnictwa Narodowego w Kra­
kowie, okrytemu świeżą. żałobę. z po­
wodu zgonu śp. prezesa dra Adama 
Pozowskiego, niestrudzonego i nieu­
giętego szermierza idei Wielkiej Pol­
ski, wyrazy serdecznego i głębokiego 
współczucia przesyła 

Jan Wyganowski, Łódź. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

Bydgoszcz. 10.1.39. r. - Pszl'nirn 
19- 1!J.50; żyto 14 .. jO -14.7.;; h:czmirń I Rt. 16.75 
do 17. I st. 16.2~-16.:)(); owies 14.80 l:): m~kn 
psz-!elJna (J~'/. ;J2.~0-ila.W; mąka żytnia (\~". 
24-2,;: otrp,hy fJ~Zf'Jln" m. 11.7:;- 12.2:;. ~r. 11.7" 
do 12.25. gr. 12.2.; 12.7;;; otr~by żytnie 11.50- 12. 

K a t o w i c l'. lO. 1. ~9 r. - J'szl'Jlil'a cz. 
al.7:i -22.7J. jedno :ł1-21.50. zb. 3O.2.i-ZO.7J; 
żyto 17.7.Jlt;: jp,czmie ri pl.'zem. 17.50- 18. past. 
16.50- 17: owies iedn lfi .. jO-17 zb. 16.-1G.50; 
mnka pszenna C:;'/. 33-:14: milka żytnia 6W. 
2~.7:;-2:;.2.j: otrp.hy p_zenne gr. 12.50- 12.71). !<r. 
ll- lUD. m. lU .. jl) 11 ; otrf;'by żytni!' 11.1";0-12. 

ł, Ó r1 Z. 10. 1. an l'. - Pi<zenic n 21 - 21.2;; . 7.h. 
20.n 21: ?;),to 11.7;;-1:); jeczmieti 11r7.<>m. 16.00 
00 1R .. )Q; owi!'" T ,t. 16- 1R.50. If 8t. 15.2;;-1:1.7'1 
milkli Jl"7.pnna 0:; '/. 3~--3.5: mąkli żytniR G:i'I. 
~·i.:)02~.50; otrl'hy p"~enne gr. 11.25-11.50. Ar. 
11-11 .~:;. m. 11.2:; lUO: otre.-hy żytnie 11.00 
do l1.2..i. 

T, w li IV. 10. 1. fi!). r. - Psz0Jlkn rz. Rzkl. 
22.;:; 23.75 iPlln. 20.2:; -20.;;Q. zh. 19.25 19 .50: 
żyto I ,t. 1·1.7:; 1;; .. ';0 II _t. 1~ 14.2~ : jęczmień 
przPI11. li 17.2.;. paRt 16.2.j- I(i.;;Q; owies j!'t1n. 
16.7:; li. zh. 10.2.3- 16.50; Illąka Il'Zenna 65", 
3~.;;036: !lUtka htnla 65'/, 23-27: otr~by 
pRzenne gr. 11- 11.25. Gr. 97;;-10, m. 11-11.75; 
otrpby żytnie 9.50-9.75. . 

\\' fi r q Z a \v a. 10. 1. 39 r. - PSZf>11\Cf\ C~. 
szlrl. 22.2:; 22.75. j. 2\1.50-21. zb. 2O-20.;JO: żyło 
I At. 14.50- 1;;; jecztnl~ń T st. 17 17.2.';. lT ~t. 
16.7!l -17: owi~ I at. 1ó.W-16 ..• II_l't. U.W. rio 
1550' mąka pSZenna &5'/. 3a-36.!)(): obr4!O:r 
~- gr. 12.2.5-12.75. śr. 11.2&-11.75. m. 11.­
., 11.75; otr~Y ' żytm~ 10.~11. 

Bank emigracyjny dla Żydów 
~ Polski i Nie'lniec chcą ~aloiyć iydou'scy bankieł'~Y ~e Sta­

n6w Zjednoc~onych 

(d) S z t o k h o l m. (ATE) "Sven­
ska Dagbladet" donosi, że żydowskie 
koła finansowe w Stanach Zjednoczo­
nych, Szwecji i Polsce rozpatruję. plan 
zało.,i;enia banku, który ułatwiłby emi­
grację Żydów z Polski i Niemiec. 

Na czele grupy szwedzkiej stoi zna­
ny bankier Olaf Aschberg, który udaje 
się do Paryża, po czym 18 stycznia rb. 
ma wyjechać do Nowego Jorku. Gdy 
opracowany zostanie dokładny plan, 
organizatorzy przedłożę. go rządom róż­
nych państw celem zapewnienia ofi­
cJalnego poparcia. 

Główne oddziały banku mają być 
otwarte w Polsce i W Stanach Zjedno­
czonych. 

(d) L o n d y n. (ATE) Wychodzę.cy 
w Londynie organ żydowski "Jewish 
Chronicie" wzywa młodych Żydów 
londyńskich, ażeby zapisywali się do 
angielskiej armii terytorialnej. Dzien­
nik jest zdania, że młodzi Żydzi, za­
mieszkali w Londynie, uczyniliby lepiej 
wstępuję.c w szeregi armii i spłacaję.C! 
w ten sposób swój dług wobec pań­
stwa, niż żeby wałęsali się po Hyde 
Parku prowadzę.c tam niepotrzebne 
spory. 

hińczvcV sławiaji) zacielv opór 
Zacięte walki po(l Ka)łtO'ł'łeut - Napad 'I'ła ~n"QtOł'y~owaną 

kolunłnę japO'llską 

(d) S z a n g h aj. (ATE) Według nia mia ta. 
doniesień komunikatu chińskiego, Na odcinku kolei Kanton - Kou­
walki pod Kantonem trwają nadal. Lun oddziały chiIlskie podjęły energi­
Punktem głównym akcji bojowej jest czne natarcie. 
mia~to Tsen-Czeng na wschÓd od W rejonie Dżo-Hou Chińczycy na­
Kantonu, które w cięgu ostatnich dni padli zmotoryzowaną. kolumnę japoń­
przechodziło z rąk do rąk. W nocy na ską, niszcząc wiele maszyn i zadając 
6 st~'cznia zostało ono po całodziennej przeciwnil\Owj poważne straty. Rów­
morderczej bitwie zajęte przez Chiń- nież pod Deaniem wojskom chińskim 
czyków. Odtąd Japończycy nieustan- udało się niespodziewanym atakiem 
nie ponawiaję. wysiłki celem odzyska- zdobyć pozycje japońskie. 

F (56 st. C). jak w Melbourne 108 st .• "tV Adełai­
de 103 st., w Port - August 117 st. F. 

* . (d) W sobotę wybuchł w Melbourne ogle:(l. 
który spowodował wielkie straty. Fabryka or:az 
osady górnicze .• Erida" i "V~lh!łlla" stanowIły 
w niedzielę jedno morze płomlem. 

\V miejscowoiici kąpielowej Dromana. odd?-­
łonej 60 km od Melbourne, spłonęło dOszczętme 
43 domów. 

* (d) W Stanach Zjedn~c.zonych .w m. Amste:.:-
dam pożar zniszczyl.~tI).Jm'l Wy!icl.gową, "Hurr;­
cane Breeding Farn:t . Jedną z nll;Jlepszych !SW­
ni wyścigowych AWlata. W płomlemach zgmdo 
20 koni wyścigowych. I' 

* ' (d) Premier Rodezji Huggins, chirurg z za-
wodu zoperował na ślepą kiszk.'l guhernatora 
północnej Rodezii sir Harold.a Xltterm~t~r. O­
peracja miała pomyślny wymk. Jest to JUZ dru· 
ga z rzędu operacja, przeprowadzona prte. 
prem. Hugginsa od czasu objecia przez nll!gó 
steru rzĄdów W Rodezji. 

* (d) Bezrobotni londyńscy W dal8zym 4!iągtJ 
organizują, różne manifestacje uliczne. 

lałoba W całym kraju 
War s z a w a. (Tel. wł.). W cię.gu 

wtorku w dalszym cię.gu nadchodziły 
do Stronnictwa Narodowego depesze, 
a także zaczęło przychodzić mnóstwo 
listów z całego kraju, a przede ~SZ!8t­
kim od sfer robotniczych i włOśCIAń­
skich. Na mieście widać w dals[ym 
cię.gu ludzi z opaskami żałobnymi. 

WŁadze Stronnictwa z.astana.wiajQ. 
się nad właściwę. formę. uczczenia ~­
mięci Romana Dmowskiego. Z krajU 
poj.awiły się już propozycje, aby W 
dniu zamknięcia żałoby, wszystkie od­
dzLały Stronnictw,a Narodowego urzą­
dziły nabożeństwa żałobne itp. Odpo­
wiednie jeszcze postanowienia będQ. w 
swoim cz-a,sie podane. (w) 

Ukra'dł plany ~'ń1obilizacyjne _'. 
Możlłwości emigracji 

do Boliwii r-
War s z .a w a. (Tel. wł.). Z Ame­

ryki nadeszły wiadomości o mQżliwo­
ści emigracji do Boliwii. Podobno rzę.d 
lloliwijski ma przewieźć emigrant6.w 
na własny koszt na miejsce i udzielić 
ma 6-letniej dzierżawy gruntu bezpła­
tnie. Ministerstwo SPllaw Zewnętrz-

arn"U ge'U. Franco wicelw,łsitl bJ~ytyjski 
(d) P a ryż. (ATE) Z San Sebastian Ii. gdy wsiadał do motorówki, ohcąc u­

donoszą, że angielski wicekonsul Gol- dać się na pokład statku angielskiego. 
ding, wmieszany w afeI'ę szpiegowską Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
(wykradzenie pIań u mobilizacyjnego Jerrarn otrzymal od rządu brytyjskiego 
gen. Franco) usiłował niedawno zbiec. polecenie uzyskania u wladz narodowo­
GoJding udał się do jednego z portów hiszpańskich zwolnienia czasowego p. 
na wybrzeżu kantabryjskim pod pozo- Goldinga. Zwolnienie to ma na celu u. 
rem zwiedzenia narowca an:ielskiego I możliwić Goldingowi aktywny udział w 
w tym porcie. \Vładze narodowo-hi- prowadzonych obecnie dochodzeniach. 
szpal1skie zatrzymały Golclinga w chwi-

nych zarzęło obecnie spraWdzać te 
wiadomości. (w) 

Potworna matka 
---.----. I (d) C z e r n i o w c e. (PAT) W po-

bliżu BraHy znaleziono na polU: drew-Rozruchy w Palestynie Nowe umowy kolejowe nianą skrzynię ze zwłokami trojga. 
Jer o z o l i m a. (PAT). l\Iasowe re- \Va r s z a wa. (Tel. wł.). Zawar- zma.rzniętych dzieci. 

wizje w Palestynie, zwłaSZcza w okrQ- to umowy pomiędzy kolejami polskimi Dochodzenia wykazały, że sę. to 
gu Samaria i w Galilei przeprowadza- i węgierskimi, oraz polskimi i rumuń- dzieci robotnika Pantelejmona Robu, 
ne sę. nadal. \Ve wsi Albiza Arabowie skimi w spr.awie zmian taryf kolejo- który przed kilku miesiącami opuścił 
ostrzelali 7.ołnierzy, przeprowadzają.- wych z powodu zmitan graniczpych. swą rodzinę, pozostawiaję.c ję. w skraj-
eych rewizję. O stratach nie w~'daho Proces GrlJenszpanow nej nędzy. Zrozpaczona matka. wypro-
żadnego komunikatu. \V okręgu Sa- wadziła dzieci w pole w czasie si1ne~o 
maria wybuchła bomba pod samocho- P .a ryż. (PAT). Sąd Ape1.acyjny mrozu, aby tam znalazły śmierć. 
dem ciężarowym. Jeden żołnierz zo- w Pat·yżu rozpatrywał we wtorek 
stał pt'zy tym zabity. sprawę Abrahama i Chawy Gruensz­

N'owa linia okrętowa 
do Gdyni 

Gdynia. (PAT). W dniu 5 bm. 
prz~'był po raz pierwszy do Gdyni z 
portów południowego Pacyfiku statek 
linii Knutsen Line - "John Bakke". 
Statek powyższy zainaugurował nowę. 
linię reg-ularnę. międ7.Y Gd~rnią a por-I 
tarni południowego Pacyfiku. . 

Kto b dzi 

panów, osk,arżonych o udzielenie 
schronieni,a Herszowi Gruenszpanowi, 
mordercy von Hatha. 

Abrahamowi Gruenszpanowi, ska­
zanemu przez sę,d pierwszej instancji 
na 4 miesiące aresztu, podwyższono 
karę do 6 miesięcy, podczas gdy żonie 
jego karę zmniejszono z 4 na 3 mie-
się.ce. . I 

Poza trm sę.d skazał każdego z 0-
skarżonych na 100 fr. grzywny. 

prezydent 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma naszego złożorto w 

dal!'7.YID ciągu: . 
Na Stronnictwo Narodowe: J. W. zamlf\et 

kwiatów na trumnę śp. Romana Dmowskiego 
2().- zł. razem z poprzednio pokwitowanymi 
40,- zł. 

AIl- ... "ri,a,w!:!?!!lj·A 11") • ~ J~ 1Hłt/8' •. 

KUUNAR ','" 
lłOS~t. Z KURY liIi 

Fr 
Kandydatura Herriota budzi pe*ne zastrzeżenia - Sprawozdanie Oaladiera 

(d) P a ryż. (Tel. wł.) Jednym Ż denta zwykle przewodniczę.cego Sena.- wodnich~em prez. Lebruna. 
głównych tematów rozmów w kolach tU. Obecnie najpoważniejsza jest kan- Po sprawozdaniu prem. Daladier o 
politycznych, obok aktualnych zagad- dydatura przewodniczącego Izby Depu- przebiegu i wynikaCh jego podróży na. 
niell z zakresu polityki zagranicznej i towanych, jednak budzi ona duże za- Korsykę, do Tunisu i Algieru, min. 
w zwil!zku z otwierającą się dziś sesję. strzeżenia ze względu na wybitnie filo- spraw z.agranicznych Bonnet w ogól­
p.arlamentarnę. jest sprawa wyboru sowieckie sympatie Herriota. nych zarysach przedstawił treść roz­
prezydenta republiki. Przechodząc do sprawo bezpośred- móv:v, które po południu przeprowadza-

Doniosły ten akt odbędzie się je- niej aktualności należy przede wszyst- · ne zostanę. z Chamberlainem i lordem 
szcze na wiosnę, wobec czego już teralt kim wspomnieć, że dziś przed połU- Ralifaxem. 
mówi się poważnie o kandydatach. W dniem odbyło się w Paloa.eu ~lizej6khn 
ostatn!eh eM aeh wybl~raIl.O na. prezy- posied~enle Rady MinIstr6w pod p':"te- _ 
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Wódz Narodu z Bożej laski I· 
miłość dla Ciebie zachować na zaw- . S,.Adam Pozowski Przebrzmiała dawno formuła władz­

twa "z Bożej łaski" koronowanych 
głów. Odżyła jednak w całej swej do­
stojności w osobie Romana Dmowskie­
go, o którym my dziś, a dziejopise 
jutro - muszą powiedzieć, że był W o­
d z e m z B o ż e j ł as k i i z e z r z ą­
d z e n i a O p a t r z n o ś c i, że władz­
two Jego objęło niemal bez reszty du­
szę zbiorową narodu, pomimo, że wła­
dzy w znaczeniu formalnym sprawo­
wać Mu nie było danym. 

Wielkiej Polski na zawsze, to więcej 
niż wszelkie ziemskie zaszczytyr Ser­
ca te ślubują Ci uroczyście testament 
Wielkiej Polski wypełnić bez reszty, a 

sze, przekazując ją po wsze czasy z 
pokolenia na pokolenie. 

JAN TERLECKI. 
Ciosy biją od Nowego Roku w Obóz 

Narodowy. Oto znowu nie zwyczajna 
strata. Odchodzi nie tylko prezes za­
rządu okręgowego, idącego dzień po 
dniu naprzód w pracy narodowej wo­
jewództwa krakowskiego, ale świetny 
obrońca, twardy działacz, ofiarny na­
rodowiec, mocny człowiek. 

Władztwo to było i jest wyjątko­
we. Mobilizuje ono w jednym szere­
gu, w twardej dyscyplinie milionowe 
masy bez przymusu, lecz w sponta­
nicznym oddaniu sprawie narodowej 
i służbie dla Narodu ... 

I potężniał z roku na rok, z mie­
siąca na miesiąc i z dnia na dzień 
wspaniały ochotniczy zaciąg narodo­
wej armii. Pomimo, iż wiadomym 
powszechnie było, że służba jest twar­
da i ciężka, że za idealizm, bezintere­
sowność, ofiarność, heroizm i oddane 
w ofierze idei życie Wódz nie rozdzie­
la nagród i zaszczytów, nie płaci do­
stojeństwami, że jedyną nagrodą za 
cfiarną walkę w narodowych szere­
gach jest możność przeżywania szczę­
ścia z poznania prawdy idei narodo­
wej i radości płynącej z poczucia speł­
niania świętego obowiązku. 

Wódz nie stawiał nigdy swojej ar­
mii małych perspektyw i celów, bo 
tych było aż nadto w Polsce, lecz dał 
jej w i z j ę i P r o g r a m W i e l k I e j 
P o l ski. Olbrzymi Jego autorytet 
starczył za rozkaz, jak każde Jego sło­
wo było zawsze dla nas rozkazem. 

W półwiekowej walce o Polskę 
Wielką i Narodową, której dzieje zna­
czyć będą mianem Romana Dmow­
skiego - pozyskał On sobie olbrzy­
mi kapitał miłości głębokiej i wielkiej 
całego narodu. Żołnierską zaś miło­
ścią kocha swojego Wodza armia dla 
której Wielka Polska i Roman D~ow­
ski zrosły się w jedną nierozerwalną 
całość. 

Lecz nadszedł dzień, kiedy Go po­
wolano, by stanął przed Panem i zdał 
z dokonanego dzieła rachnnek. Jest 
rzeczą pewną, że odchodząc wyprowa­
dzł Polskę n i e t y l k o n a s z l a k 
niepodległości, lecz także I 
wielkości. 

Spełnił równocześnie swój obowią­
zek niezłemski, gdy olbrzymi wysiłek 
włożył w to, by Polska Narodowa byłll 
także wierną córą Chrystusa. Roman 
Dmowski wprawdzie nigdy z kazalnicy 
nie -kazał i purpury nie nosil, lecz był 
największym szermierzem zasad Chry­
stusowych w życiu naszego narodu. 
W innym okresie dziejów zasługi Je­
go ną tym polu, kto wie, czy nie pie­
czętowano by świętością .•. A dziś .•. for­
malizm suchego kanonu przysłonił 
niejednpmu zdolDOŚć oceny i pozna­
nia tej wielkiej prawdy. Ostawmy 
jednak te bolesne refleksje .•• 

* 

W czasie uroczystego naboże7/stwa żałobnego w katedrze św. Jana w lV'arsza­
wie siedzą od lewej: prof. Władyslaw Folkierski, prezes Rady Naczelnej Stron. 
Narodowego, b. prezydent R. P. Stanislaw Wojciechowski, prezes Zarządu Glów­
nego S. N. adw. Kazimierz Kowalski, wiceprezes Zarządu Głównego S. N. dr 

Tadeusz Bielecki, członek Zarządu Gl. S. N. pro/. dr Witold Staniszkis. 

Zachować czujność 
wobec zamierzeń niemieckich 

Czołowy organ prorządowy, "Gaze· oraz rządu polskiego. Mimo to mówi 
ta Polska", donosząc o rozmowie min. się społeczeństwu. że - w'szystko jest 
Becka z kanclerzem Hitlerem. zaopa- w zupełnym porządlm .... 
trzyła tę wiadomość komentarzem Jeszcze przed miesiącem głoszono. 
swego berliilskiego korespondenta (K. że Ruś Podkarpacka musi zniknąć, że 
Smogorzewskiego). Komentarz ten nie zniesie jej bezwzględnie mocar­
powołując się na źródło dobrze poi n- stwowa polityka polska. że lada dzień 
formowane stwierdził, że w Berchtes- to się stanie, - a gdy Niemcy narzu­
gaden dokonano przeglądu wszystkich cUy nam stan wręcz odwrotny, teraz. 
zagadnień. zarówno specjalnych kwe- .R0 kilku tygodniach, głosi się z lamów 
styj pOlsko - niemieckich. jak spraw czołowej "Gazety Polskiej". że -
o charakterze międzynarodowym w wszystko jest w porządku .... 
atmosferze szc?:el'ości. - że przesadne Dlaczego? Bo miało się jakoby wy­
pogloskl o zamiarach politycznych Nie- kazać, że "rozsiewane ostatnio pogłoski 
miec na wschodzie Europy, rozsiewane o zamiarach politycznych Niemiec na 
ostatnio, ule znalazły potwierdzenia. wschodzie Europy" są - "przesadne". 
i że oba rządy przywiązują nadal wa- "P r z e s a d n e "? Ale społeczeństwo 
gę do utrzymania dObrych s,siedzkich pragnęłoby się dowiedzieć. gdzie się w 
stosunków między Niemcami a Polską sprawie niemieckiej polityki ukralń­
i nowa sytuacja, wytworzona przez kry- skiej kończy "przesada", a gdzie się 
zys czeski, nit' powinna wplynąć na zaczyna rzeczywistość. Czy dowie 
normalny rozwój stosunków. się o tym polska opinia publiczna 

Czyli, że według komentarza czoło- prawdy? 
wego organu obozu rządowego - "Przesadne pogłoski"? A w takim 
wszystko jest w zupeln~'m porządku... razie. czemu sobie z tego prasa prorzą-

Wódz Narodu odbył Już swoją o­
statnią drogę ziemską. ~ołnlerska łza, 
która rzadko, albo nigdy dotąd nie 
zrosiła oczu, spływała obficie na szla­
ku ostatniego, jakże skromnego I pro­
stego, pochodu Wodza. 

A rzeczywistość powiada, że Rzesza dow.a i ci, co za nią stoją. nie zd,awała 
Niemiecka w ostatnich miesiąc,ach. nie wcześniej sprawy? Czym tłumaczyć 
mówią.c już o olbrzymim terytorial- własne jej długotrwałe natarczywe 
nym, politycznym i gospodarczym alarmy w sprawie Rusi Podkarpackiej 
wzbogaceniu się i zdystansowaniu i przeciwpolskich intryg ukraińskich, 
Polski, umontowata swój wpływ decy. reklamowanvch na cały świat przez 
dujący w nowym państwie czesko. niemieckie stacje radiowe i prasę nie­
słowackim - podczas gdy jego stosu- miecką? A któż. jeżeli nie prasa pro· 
nek do Polski jest wyraźnie nieprzy- rządowa i ci. co za nią stoją. mają obo­
j.azn~T - i postawiła na swoim w spra- wiązek, być w porę dobrze poinfor­
wie Rusi Podkarpackiej, czyli według mowani? 
Niemców ,ukrainy Podkarpackiej, I Ze swej stron.y wiemy jedno, że trze­
w b r e w zywotnym interesom i źwa polska opini.a publiczna tak na 
w b r e w zgodnej woli całego narodu (Dokończenie na str. 4) 

Wodzu Nasz Najukochańszyr Wie­
niec milionów kochaj ących serc pro­
stych, oddanych Tobie i Twojej Idei 

Podzwonne 
Nie założymy liberii boleści, 
Nie wystawimy swej męki na pokaz, 
Nasz ból serdeczny gląb serca pomieści 
Żałoba będzie nie dla obcych oka. 

Pójdziemy dalej naszą jasną drogą. 
Na którą On nas wyprowadził z cieni. 
Nie ulękniemy się nigdy nikogo, 

Jak On, będziemy wciąż niezwyciężeni. 

Chociaż już zamknął na ziemi powieki. 
Choć się skończyła dlań dola człowiecza, 
Duch Jego zawsze będzie niedaleki. 
Na grobie Wodza nie złamiemy Miecza! 

S. E. RUSZCZYKOWSKA : 

Stoąca Polski zobaczyla 10 dniu pogrze bu silę i potęgę ruchu narodowe.ąo, zor­
gamzowanego 10 karnych szeregach Stron. Narodowego. Zdjęcie przedstawia 
jedną :z; licznych kolumn z proporcami placówek S. N. z całej Polski. Propor-

.ów tych by ly setki. 

Należał do generacji młodych, choć 
urodzony był jeszcze w r. 1892 i już 

brał udział w wojnie światowej jako 
oficer austriacki. Ale już w r. 1920 
pospieszył jako ochotnik na front bol­
szewicki. 

Stronnictwo Narodowe zawdzięcza 

mu w Krakowie bardzo wiele. Nie tyl­
ko jako niestrudzonemu obrońcy w 
wielkich i małych procesach narodo­
wych, których stoczył setki, lecz jako 
przede wszystkim uroczemu, mocne­
mu człowiekowi o niezachwianej wie­
rze, czystej bezinteresowności i stró­
żowi prawdziwQści narodowej idei. 
Gdy w Obóz Narodowy uderzyły wi· 
chry, by go zhurzyć od wewnątrz, wte­
dy stał twardo na posterunku Pozow­
ski i dokonał - on przede wszystkim 
- młody ale wierny, tego, że Kraków 
pozostał nietknięty przez wrogów. 

świetnego mówcy słuchali zawsze 
z entuzjazmem Krakowianie. Dali mu 
wyraz zaufania, wybierając go do o­
statniej rady, choć wątpił, czy przej­
dzie. Uzyskał olbrzymią ilość gło­

sów, a z nim przeszedł drugi kandydat 
listy narodowej. Polacy wiedzieli do­
brze, że rola Pozowskiego w procesie 
o zajścia żywieckie, potem o zajścia 
w Przytyku, wreszcie w procesie Ada­
ma Doboszyńskiego spleciona jest z 
historią narodn polskiego. Adam Po­
zowskl, bliski przyjaciel Doboszyń­

sklego stał na najsilniejszy podany 
wicher. Siedział nieraz w więzieniu, 

zmarł oskarżony w dwu procesach -
przez żydowskiego adwokata Steigera 
i przez sędziego Dysiewicza. 

świeżej trumnie towarzyszy fal ca­
łego Krakowa i wszystkich narodow­
ców polskich i boleść młodego pokole­
nia za druhem, który szdl w pierw-
szym szeregu 

'J. B. 

* 
Kra k ó w. (Tel. wł.) WI1lzenie 

śmierci mec. Pozowskiego odbiło się 
niezwykle silnym echem w prasie kra­
kowslde.i. która omawiając ciężką 
stratę Stronnictwa Narodowego. bole­
je również nad zgonem dzielnego 
Obrońcy. 

Zewsząd napływają obecnle kondo­
lencje, m. in. od Zarządów Okręgo­
wych Stronnictwa Narodowego z Biel­
ska, Przemyśla. ł,odzi. z redakcji "Ku­
riera Poznańskiego" i "Orędownika", 
od Młodzieży Wszechpolskiej i Stu­
dentów Akademii Górniczej. od orga­
nizacji Domu Polskiego w Bielsku. od 
prof. Konopczyńskiego i prof. Rymara 
i innych. 

Zwłoki Zmarłego wystawione są na 
widok publiczny w domu żałOby przy 
ul. Szlak 32. Uroczystmki pogrzebowe 
odbędą. się we czwartek o godz. 2 p<J 
południu z kaplicy na cmentarzu ra­
kowickim. Nabożeństwo ż,ałobne odbę­
dzie się w pią.tek o godz. 10 w kościele 
św. Floriana na Kleparzu. Zarząd 
Okręgowy Stronnictwa Narodowego 
wezwał członków Stronnictwa Naro­
dowego w Krakowie 00 "'zi~cia tłum­
nego nc1zialu w pogrzebie. n zarz~dy 
powiatowe 00 wysłania delegac~' j ze 
sztandarami i proporcami, umunduro­
wanych lub w strojach regionalnych. 
Na grobie złożony zostanie t~rlko jeden 
wieniec. Zamiast dalszych nałeży 
składać datki na cele organizac~-jne 
do Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego. 

Tymczasowo obowiązki pre:r,esa o­
kręgowego Stronnictwa NarodoweO'o 
ohjął kierownik p. o. Franciszek Je~ 
lonkiewicz. radny miejski. 
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Spojrzenie wstecz 
'(og) Niedziela. Już druga w tym 

roku. Obie mroźne, prószące lekko 
śniegiem. Tylko dzisiejsza o wiele 
smutniejsza, niż ta sprzed tygodni,a. 
Przed tygodniem synalizowały już pi­
sma niebezpieczeństwo, wynikaję.ce z 
choroby Romana Dmowskiego, dzisiaj 
już jesteśmy osieroceni. 

Południe. Słonce skryło się za zwa­
łami mgły. Dzień ciężki, szary, bezsło­
neczny, mroźny, a jednocześnie wilgot­
ny. Tramwajem wybieramy się w po­
dróż ku Bródnu. Dziwna rzecz: ten 
cmenŁ-arz stał się j.akoś dziwnie drogi... 

Długa do niego wędrówka. Linia 
tramwajowa częściowo tylko pokrywa 
się z linią ost.atniej ku Bródnu wędrów­
ki Romana Dmowskiego. A i w tej 
części, którą oglądamy, widzimy je­
szcze nagi narodowe, gdzieniegdzie 
krepą. owinięte. Doprawdy, wzruszają­
cy to objaw hołdu. Tu wszędzie mie­
szka doprawdy biedota; parterówki, 
nieraz drewniane; jakiś krawiec wy­
wiesił obok swego godła portret, to znów 
na balkonie drewnianym, ponad szyl­
dem proodsiębiorstwa wywieęzono sta­
ry już dywan, na nim z,aś owinięty 
choinką i sz,arfami narodowymi wize­
runek DfIlowskiego; wszędzie jeszcze 
chorę.gwie pochylone. 

Brama od św. Wincentego jeszcze 
ubrana, j,ak wczoraj. Około grobu 
mnóstwo wieńców, na których czerwo­
ne. sz.arfy pada drobna biel śnieżna. 
Wszędzie tłumy publiczności. To bie­
dota warszawska, przeważnie rzemieśl­
nicy i robotnicy, którzy, korzystają.c z 
niedzieli, przyszli tutaj. Szeptem od­
mawiają modlitwy, szepcą. szczegóły o 
Dmowskim. Postać Jego rośnie i staje 
się im właśnie jeszcze bliższa ... 

Będzie ta mogiła ciągnęł,a ku sobie 
rzesze liczne z bliska i z daleka. Będzie 
rosła w narodzie, jak niekończąca się 
legenda. Będzie celem pielgrzymek, 
które tu, u grobu, będą czyniły rachu­
nek sumieni.a narodowego i czerpały si-
'lę do dalszych zmagml i walki. 

* 'l' 

Tydzień mInIOny zapisze się głębo­
ko w naszych umysłach i w naszej pa­
mięci. I nie tylko naszej. Gdybyśmy 
mogli zanotować szczegóły głosów, ja­
kich się słuchało między ludkiem war­
szawskim w czwartek wiecwrem, kie­
dy Dmowski wracał do stolicy w bla­
sku pochodni, niesionych przez mło­
dych studentów, rzeplieślników i r0-
botników, skostniałych od zimna, lub 
w sobotę, gdy Go z królewskiej kate­
dry odprowadzano na cmentarz ubo­
gich! O, i w pamięci ludu warszaw­
skiego będzie o tych dwu wstrząsają­
cych swą siłą i prostotą dniach rosła 
legenda! 

Widziała stolica niewątpliwie wy­
stawniejsze pogrzeby. Lecz to były za­
wsze pogrzeby, noszące charakter ofi­
cjalny i mające oficjalne oparcie. Lecz 
tu, na tym przemarszu Romana Dmow­
skiego przez stolicę Polski, był tylko -
wysiłek samego społeczeństwa. Takie­
g-o Przemarszu, dokonanego w wysił­
ku samego społeczeństwa, stolica Pol­
ski od odbudowania państwa jeszcze 
nie wiedziała. 

bowcu rodzinnym na Bródnie: co za 
skromność I 

Jakżeż wymowna ilustracja, przed­
sŁ-awiająca odprowadzenie trumny do 
katedry w Łomżyl Sanie kurpiowskie, 
zwycz.ajne, od codziennej żmudnej pra­
cy, jaką musi w swą piaszczystą zie­
mię wkł.adać Kurp, żeby wyżyć, - sa­
nie kurpiowskie, ciągnięte przez zwy­
czajne konie od pracy; trzeba było po­
konywać zwały śniegu po drodze, by 
dostać się w otoczeniu szczupłego gro­
na przyjaciół do Łomży ... 

A ten ostatni wóz, zwyczajny wóz 
towarowy, doczepiony do pociągu oso­
bowego w Łomży, wagon, przeobrażo­
ny przez duchowieństwo i przyjaciół 
w wagon-k,aplicę! Ileż on mówił ser­
com i myślom ludzkim 1... 

A potem sama Warszawa: ów kata­
falk w kaplicy przykatedralnej lub w 
samej katedrze! Przejmował swą 
skromnością .. · 

* Jeź.eli się w czym przejawiała siła, 
to w hołdzie Jemu składanym. 

A czymże, jak nie objawem siły, był * tak wielki udział młodzieży? Szc~ 
Co tak uderzało silnie: to skrom- gólnie biło to w oczy podczas czwart­

ność, posunięta do szczytowych granic, kowej transportacji. Udział młodzie­
i udział młodzieży. I ży był tak wielki, że trzeba było jej li­

Od początku ostatniej drogi z dwor- czyć co najmniej na 75 pct uczestni-
ku drozdowskiego do złożenia w gro- ków żałobnych uroczystości. A pamię-
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Roman Dmowski mówi: 
Wolno każdemu, może być obowiązkiem zaryzykowa6 wszystko, ' 

co jest jego osobistą własnością, oddać majątek, przynieść życie w 
ofierze. Ale bytu Polski ryzykować, jej przyszłości przegrywać nie 
wolno ani jednostce, ani organizacji jakiejkolwiek, ani nawet całe­
mu pokoleniu. Bo Polska nie jest własnością tego czy innego Pola­
ka, tego czy innego obozu, ani nawet jednego pokolenia. Należy ona 
do całego łańcucha pokoleń, wszystkich tych, kt6re były i które bę­
dą. Człowiek, kt6ry ryzykuje byt narodu, jest jak gracz, który sia­
da do zielonego stołu z cudzemi pieniędzmi. 

l, ("Polityka polska i od6udowanie państwa") 

J~ ni! IOlfl!~, al! t~ tryumfalny ,maru lwy[i~~twa l' 
Prasa o uroczystościach po'grzebowych 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl 
8peej. ehor6b sk6r. wener. I moczopłciowYch 
L6dź, C Sierpnia 2, teL 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 
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tajmy prze.cie, że to byli tylko delega" 
ci albo straż porzę.dkowa umunduro­
wanych Młodych Stronnictwa Narodo­
wego! To największy wyraz siły i cię;­
głości idei.. .. 

A pośród tej młodzieży na jedną 
trzeba wskazać szcz,ególnie. Na mło­
dzież gimnazjalnę.. Trzymała straż u 
trumny w k.aplicy, niosł,a Ję. na swych 
ramionach, szł,a pośród delegacyj. Na 
ramionach miała tarcze, lecz numery 
gimnazjów były już zasłonięte przed 
okiem ciek.awym. Przyszła tu w hoł­
dzie dobrowolnie - z nakazu moralne­
go, z przymusu duchowego .. _ 

* Trzeba położyć nacisk wielki i wy-
razić wysokie uznanie Duchowieństwu. 

Dmowski dokonał wielkiego prze­
obrażenia duchowego i religijnego 
współczesnego pokolenia. Cóż to za 
szalona różnica między ep()ką, w któ­
rej On się wychowywał, a doby dzisiej­
szej I Wtedy była epoka pozytywi~mu, 
epoka parwina - a teraz renesans ka­
tolicyzmu i religijności! Wędrówki 
akademickiej młodzieży polskiej do 
Częstochowy z hołdem Matce Boskiej 
przed 25 laty były niemal nie do uzmy­
sł,owienia. Indyferentyzm religijny do­
minował powszechnie. 

Któż tego przeobrażeni.a psychiki 
młodzieży dokonał, je81i nie On?! 

Któż pozostawił piękniejszy wzór. 
życia osobistego i oddani.a się Bogu, 
jak nie On? 

Dopiero teraz dochoazą do świado­
mości powszechnej szczegóły z Jego ży­
cia duchowego. Opowiadani.a dwu Je­
go spowiedników: ks. dra Marcelego 
Nowakowskiego z Warszawy i ks. Kry­
siaka z Łomży rzucają. bardzo jasne 
światło na Dmowskiego jako katolika. 
To był,a realizacja własnych wskazano 

Duchowieństwo znakomicie odczuło 
donioSłość r9li Dmowskiego w życiu 
religijnym Polski. Toteż nie oglądając 
się na nic, bezinteresownie oddało Mu 
hołd należny. Włodarze dwu ziem: 
łomżynskiej, na której Dmowski do-o 
konał pracowitego żywota - ks. bi. 
skup Stanisław Łukomski, i warszaw .. 
skiej, któr~ Go przejęła w czasowe ~ 
wierzymy - przechowanie, ks. arcy­
biskup Gall i ks. biskup Szlagowski, 
oraz dawny kanonik warszawski, a 
dziś biskup poleski ks. Niemira - u­
czynili wszystko, aby Kościół jak naj­
godniej przyjął swego wiernego Syna. 
Kościół łą.czył się ' najbezpQŚredniej z 
narodem. 

Dalsze echa żałobne 
, (og) "G o n i e c W a r s z a w s k i" 
długą relację z przebiegu sobotnich u. 
roczystości pogrzebowych kończy spo­
strzeżeniami ich uczestnika, który ob­
serwow.ał je stojąc w niezliczonym tłu­
mie, biorącym udział w pogrzebie: 

, Mimo duiego mrozu, na wszyst- Demidowicz - Demidecki -, wyczuwa 
kich ulicach wzdłuż trasy pogrzebu I się, że to więcej niż pogrzeb, więcej niż 
stoi zwarta ciżba ludzi, oczekujących manifestacja, więcej nawet niż zbioro­
konduktu. Jedni miejscowi, inni przy- wy przejaw siły moralnej: to - żywioł. 
jechali z prowincji, nieraz nawet da- Taką potęgą karności może się mani­
lekiej. Poprzywozili z sobą dzieci: festować tylko wielka idea, która try- W dalszym cią.gu z terenu całego 
niech zobaczą., aby kiedyś mogły opo- umfuje mimo śmierci, ucisku i poni- kraju nadchodzę. wiadomości o uro-
wiedzieć.... żeni,a. czystych obchodach ku czci Wodza 

Zachować czujność wobec 
zamierzeń niemieckich 

Mijają. długie kwadranse oczekiwa- Słychać w koło głosy: Romana Dmowskiego. 
nia, wreszcie od strony Wisły ukazuje _ Gdybym to opowiadał i nie mógł W MIELCU 
się czoło pochodu: pierwsze Wlence, się powoł,ać na innych, którzy również M i e 1 e c, 10. 1. (k). W dniu złoże-

(D k ' . t' 3) niesione przez błękitnych żołnierzy wr'dzI'eli, to by mI' nl'kt n1'e ChCI'''ł wI'e-" k d o onczeme ze s romcy Hallerowskich, za nimi młodzież szkol- ... ma na WIeczny spoczyne Wo za 
komendę "Gazety Polskiej" nie zmieni na, górnicy, umundurow,ane oddziały rzyć. Opiszą wprawdzie gazety, ale co 'Vielkiej Polski - ks. prof. Lachman 

z tego' czyż potrafi" oddać cała praw' odprawił w mi.eleckieJ· farze naboz'en'-
nagle swego ostrożnego i krytycznego Stronnictw,a Narodowego. Na p.arę mi-' ~ "'i-
stOsunku do zamierzeń niemieckich na t hód' t' dę? Takie rzeczy trzeba widzieć na stwo żałobne, w czasie którego człon-

nu poc SIę ws rzymuJe, potem fa- własne oczy! kowie koła S. N. w Mielcu z prezesem 
wschodzie Europy, tym bardziej, że la rusza znowu i płyn" bez końca sze-

l k 
.. ... I d . d k .. mz. Falkowskim na czele, oddali hołd 

przecież zwrot "Gazety Po s iej o regi, wieńce, sztandary ... Mimo śpiesz- ZIwna rzecz, o onuJe SIę prze- ó 
ł k h " m' w t tł' t . T .. ~ rcy ruchu narodowego, ślubu,)'ąc "p r z e s a d n y c h pog os ac ma nego temp.a trwa to godzinę z górą.. l,ana ym umIe, asys uJącym .. 

dla społ,eczeństwa naszego - , swoję. W tł . ś t ó . przejściu orsz.aku pogrzebowego: ISC w pracy dla Wielkiej Polski śla-
umIe ro nie nas r j. Nikt me _ Najpierw nastrój oczekiwania, żało- dem Zmarłego. W dostojnej ciszy 

wymowę· przypuszcz.ał, że pogrzeb będzie aż tak ś świą.tyni widziało się łzy na oczach 
Jeż-eli zaś czytamy w innym piśmie potężny. Rozlegają się wokoło głosy, ci, przygnębienia: biedno, chudo, bez modlących się członków. 

wersję, że "Polska mi,a}.a otrzymać . tak' blasku, bez pompy ... Potem coraz go-
k · ś ka" l , ze zywiołowej manifestacji jeszcze rętsze serCa bicie: tyle tego ... l' tyle.... W BYDGOSZCZY 

w Berghofie ja le uspa JaJące re a- Warszawa nie oglądała. 
cje, że z.agadnienie ukr,aińskie będzie i tyle.... A potoem radosne podniesienie Dotychczasowy prezes prorz" dowe-

. t ó Z najwyższym uznaniem wszyscy ł w" ... lk' . kI ~ rozwią.z,ane bez ujmy dla m eres w g owy gorę I ~rozumIeme WIe leJ go ubu w Radzie Miejskiej m. Byd-
Polski", stwierdzić trzeba wyraźnie, że podnoszą bardzo liczny udział ducho- ' 03. j ,akże radosnej prawdy: że to tu wła- gO€zczy, p. Feliks Jaworski, nadesłał 

wieństwa . . 'Vlodarze duchowi świado- ,. . t ł' '1 P l k' . tworzenie Ukrainy choćby poza grani- sme Jes g owna SI a o s I - mImo na ręce red. Fiedlera depeszę treści 
cami państwa pOlskiego jest dla niego mi są roli, jaką. wykonał Dmowski w wszystko, co się robi i co się jeszcze następującej: 
samo w sobie niebezpieczeństwem ze przeoraniu psychiki społeczeństwa i w robić będzie, aby tę prawdę zamazać. ,,'Vyrazy głębokiego żalu z ,powo­
Względu na sąsiedztwo naszych ziem zwię.zaniu prawdziwego patriotyzmu z Bo ona jest tak właśnie, j,ako ten ży- du zgonu Wielkiego Polaka, śp. Ro­
południowo-wschodnich. katolicyzmem. Najwyżsi dostojnicy wioł nastrojów pogrzebowych: zwycię- mana Dmowskiego, przesyłam na ręce 

Niezal ,eżnie od tego społeczeństwo polskiego Kościola zespalali się w ż.a samym tym faktem, że - jest. Pana Redaktora. 
polskie chci.ałoby znać granicę między swych uczuci.ach z narodem. I z tym uczuciem witamy ukazanie (-) Feliks Jaworski". 
"prz€s,adą." a rzeczywi sŁ-ością nie tylko Wyczuwa się żywioł .- tak potężny, się skromnej a jaśniejącej szkarłatem Obecny na nabożellstwie sobotnim 
w sprawie ukraińskiej, .ale także w że wszystldch p.atrzą.cych coraz moc- narodowego sztandaru trumny. To za duszę śp, Romana Dmowskiego pre­
kwesti i dalszego parcia niemieckiego niej ogarnia poczucie tej niepożytej si- nie ~grzeb, ale to tryumfalny marsz zes okręgowy Slronnictwa Prllcv, rad­
nad Bałty,kiem, że wskażemy sprawę Iy, jaka idzie od tej spokojnej manife- zwycIęstwa. Tak kroczy Wielka Idea, ca Kazimierz Berer, złożył na rQce 
Kłajpedy. stacji żałobnej. idea, która p~ędzej czy późni~j wszyst- I r~d. Fieolera wyrazy hołdu dla Wiel-

To wszystko są zagadnienia, na któ- Policji nie wiele, ale i ta, która jest, ko ogarnąć I wszystko sobIe podpo- l(]eg.o ~m~rłego i w:vraz~' \VsPótczucia 
re niez,ależna nasz.a opinia publiczna nie ma kłopotu z utrzymywaniem po- rządkować musi. w ImienIU własnym i Stronnictwa 
musi mieć oczy otwarte śledząc trze- rządku: bo tłum samorzutnie ucho- Pracy. 
źwo i czujnie ich rozwój bez popada- wuje jak najbardziej wzorową. dyscy- Wileńskie"S ł o w o" stwierdz.a, że 
nia w danej kwestii - jak to czyni plinę. I w tym automatyźmie zbioro- pogrzeb Romana DmOWSkiego "umie- WIERZBNIK-STARACHOWICE 
pras,a "sanacyjna" - raz w alarmi- wej dobrowolnej karności, pod wpły- nil idę w olbrzymią. manifestację naro- W i e r z b n i k - S t a r a c h OW i c e 
styczne krzykactwo, a po kUku tygo- wem któret wszystko idzie jak najbar- dowę.. Żaden z czynników oficjalnych 10. 1. - Na wiadomość o zgonie Ro~ 
dniach na komendę w usypianie spo- ct~iej precyzyjna organizacja - stroną nie wziął udzi,ału w tej wielkiej i wzru- m~na D~owskiego na lokalu S. N w 
łeczeńsiwa zapewnieniami o "przesad- I organizacyjną kierował prle':\'odniczą- ~7;,ającej manifestacji, któr,a wyszła po- '~Vlerzbnlku 'wywieszono flagę n~ro-

nych pogłoskach". cy komitetu pogrzebowego adw. Al za ramy partyjne". dową z krepą.. "TewI'ą<"z lokal kola 
(DokollCZeJlie ne, :str. 8) 
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r~[~~f ~ ~i ~ Wf orów rlaiil ... 
Charakterystyczny proces mec. Starczewskiego - Wyrok: 2 miesiące aresztu 

Ł u c k, w styczniu 1939 r. 
Na \Volyniu doszło ostatnio do 

wielu procesów o hojkot wyborów. 
Ta.ipierw zasądzono lept. Stuchły-Or­

lem\skiego na 4 miesiące aresztu z za­
wieszeniem wvkonania. kary na 3 lata. 

Świeżo wielkim echem odbił się na 
\Vołyniu proces czołowego działacza 
Stronnictwa Kal'odowego w Łucku 
mec. ~fi chała Stal'cze\\':ski E:'go, podpo­
rucznika rezf'l'w)' \V. P ., J,:Jwalera 
1\:J'z~'ża \Yalecznych oraz rohotn ika. 
Edwarda I<oszorka, h. ochotnika 
\Vojsk Polskich. oskal':i:on':rh o nn.wo­
łrwanie do bojkotu w~'bol'óW na ze­
hraniu i za pośrednictwem ulotele 

O~k. mec. Stal'czewsld zeznaje, iż 
wszyscy właściwie krytykują ,.sana.­
cjQ", czy to Artur G6rski w dziele 
,.Niepokój naszego czasu", cz~' "sana­
c~'jna" "Gazeta Polska" w artykule 
"Nieuniknione selekcje". w którym 
trakto"'ano ,' .. ~'hory .1a1·0 legaln~' poje­
dynek - t~' mczasem w l'z(,cz~ ' wistości 
- zeznaje oskarżon~' , h~'lo to "strzela­
nie do związanego i rozbrojonego 
przeciwnika". Silnie za~tak<nyał mec. 
S. kompromis .,sanacji" z ,,\Yolrńskim 
Ukraiilskim Objednaniem". 

Po ciekawym prze\yodzie sądowym 
l mocnych przemówieniach ohroilCów: 

Oby na stałe! 
\Y a r s z a w a. (Tel. wł.). Dziś roz­

poczęły s ię na wyższ~·ch uczelni,ach 
,vykl,a d\' i ćwiczenia. \V Akademii Sto­
m'atologicznej zauważono bardzo malo 
Żydów, którz~r wobec zapowiedzianego 
podziału miejsc zastosowali czasową. 
.ab!'!encj~ (w) 

Urząd celny w Zakopanem 
\Y :J.l' s z a w a. (Tel. wł.). W Za­

kopanem na czas od 15 st~·czni.a do 1 
maja b~dzie utworzon~' o!'obny oddział 
celn~', na którym br.dą dok on nvan e 
odprawy celne przyjeżdżających na 
mistrzostwa narciarskie. (w) 

"Cuda" w urnie? 
T o l' U ń, 10. 1. (w). ~fi.ejf'cowy or­

gan Str. P~acy "Obrona Ludu" dono­
si, że w Osieku pow. toruńskiego po 
wrborach gromadzkich kilkunastu 
wyhorców założyło protest przE:'ciw wy­
borom. \V~-borcy ci podają jako mo­
trwy protestu, że .podohno zapisanych 
b~-ło na liście 18i w~·horcó·w. a przY' 0-
blicz,aniu znalrziono w urnie 20-\ gło, y. 

"Słowo Pomorskie" przytacza w obra· 
zkach z pogrzebu Dmowskiego ciekawą, 
wielce znamienną rozmowę w jednej z 
polskich kawiarń warszawskich: 

W polskiej kawiarni na Placu Zam· 
kowym. Do kasy podchodzi klient, pła. 
ci zwraca się do kasjerki: 

- Czy pani jest siłą naJemną, czy 
też należy do rodziny właścicielą ka· 
wiarni? 

- Jestem żoną właściciela. 
- To może mi pani powie, Ile Po· 

morze, Wielkopolska i śląsk Uczą mie· 
szkańców? 

Pani tłumaczy się zażenowana, że 
musiałaby zaglądnąć do rocznika sta· 
tystycznego; może go kazać przynieść 
z mieszkania, 

- Nie potrzeba, fa panł powiem: 
ponad 4 miliony. A wie panł, co fest 
na Pomorzu? 

- ??? 
- Gdynia. 
A na śląsku? 
- ??? .... Sllojrzenie indagowanej w 

kierunku bufetu, jakby tam sznkała 
ratunku. Może to ... ? 

- Ja pani nowiem - węgiel, prze· 
mysł żelazny i chemiczny. A czy wia· 
domo pani że te 3 województwa dają 
skarbowi państwa przeszło połowę je· 
go callfowitego dochodu pod rótDymi 
postaciami? .. , Możeby pant' zechciała na 
chwilę zamknąć te "petersburskie" tan· 
ga "Polskiego R&dia", bo idzie pogrzeb 
człowieka, który te ziemie wywalczył 
dla Polski! Dziękuję pani i dowidze­
nial 

Obrócił się na pięcie i zniknął w tłu. 
mie ulicznych przechodniów. Warto mu 
było podziękować, 
Dobra lekcja dla zżydziałej ,Warszawy. 

adw. Borowskiego, Chraniewicza i I 2 lata, a robotnika Koszarka na 50 zł 
apI. Pl'usińskiego i dłuższym słowie grzywny, •. . 
ostatnim oskarżonych Sąd wydał Wy-I W motywach Są~ podkr(!osltł Ideo­
rok skazujący mec. Starczewskiego na we pobudki działama mec. Starezew-
2 miesiące aresztu z zawieszeniem na skiego. S. 

Ministerstwo swoie i policja swoje 
P a b i a n i c e, 10. 1. - Pomimo 

zapewnienia l\{inisterstwa Spraw \Ve­
wnętrzn~'(' h, że wypadki usuwania 
przez pol ic.i~ flag- wywieszonych po 
zgollie Homana Dmowskiego powta­
rzać si!,' lIie h~c1ą, wydarzył się nieste­
ty taki )1rz~ kl'~' fakt w Pabianicach 
i to \Yła,;nie w dniu pogrzebu. 

\\' sobotę. dnia 7 bm. o godz. 3 po 
poł o prz~',;zed ł posterunkowy Komisa­
riatu P. P. w Pabianicach z numerem 
służbowym l!)7'Z do p. Kraju zam. 
przr ul. Konolmej ZO i zażądał kate-

T 

gorycznie usunięcia wywieszonej w 
dniu pogrzebu chorągwi narodowej 
kirem okrytej i spisał protokol. Pani 
Kraj usunęła. na polecenie policjanta 
chorągiew notując sobie jego numer 
służbowy, by złożyć odpowiednie u­
żalenie o nadużyciu władzy z art. 286 
kodeksu karnego. 

Dochodzą nas w ostatniej chwili 
wiadomości, że poliCja pabianicka 
nakazywała usunięcie flag f spisywa· 
ła protokoły jeszcze w paru innych 
posesjach, 

Prośba wicesłarosły mieleckiego 
Q llslutie.cie ::: klepsydry slóu:: nJJT ód::: Narodu Polskiego" 

~f i e l e c, 10. 1. (k) Stronnictwo Po ustaleniu tekstu klepsydr żałob-
Narodowe, kolo w Mielcu, na wiado- nvch do Starostwa wezwano· prezesa 
mość o zgonie \\,jelkiego Polaka śp. miejscowego koła S. N. inż. Falkow· 
Romana Dmowskiego. postanowiło skiego Józefa, któremu wicestarosta 
uczcić Jego pami~ć nahoże11stwem ża- mielecki, mgr GoŁkowski Bogumił, 
łobnym. \V hm celu zreelago"'ało tłumacz\lc się nieobecnością starosty 
klepsydn' J\nst~pującej treści: mgr Schlichbinga, prosił inż. Falkow-

"Ś. t P. Roman Dmow"ki - \\'ybit- skiego o usuniecie z klepsydry, zawia­
ny Polit.\'k, oraz Publicysta - Delegat damiające,i o nabożeiu;twie żałohnym 
Polski na Konferencji \Yrl'1'alskirj - słów: ,.Wódz Narodu Polskiego". Inż. 
B~'ły :\1in. Spraw Zagranicznych Falkowf'ki oś\viadcz~r, że o ile to jest 
Twórca Obozu \Yielkiej Polski - prośba, to nie zgodzi się. o ile nato­
\Vódz Xal'odu Polskiego - zmarł dnia miast rozkaz, b~dzie zmuszony u­
Z stycznia 1939 w Drozdowie, ziemi stąpić. 
lomż,\'l')skirj. - KabożeJlstwo żalobne Ostatec7.l1ie na drugi dzień ukazały 
cdbęclzie f'i~ dnia 7 stycznia 1939 o go- się klepsydry w treści pierwotnej, z 
(hinie 7.30 w kościele pal'afialnrm w t \'111 , że słowa: ,,\Vódz Nal'odu Pol­
~fielcu, na które zapra!'!za ",sz~'~,dkich ski ego" umieszczone zostal~' pod imie· 
Polaków ~tronllict\\'o Nal'odowe, kolo niem i nazwiskiem śp. Zmarłego -
w ~liclcu." wielkimi literami. 

• 

Nieludzki ojCZym zakatował 
4-lełnią dziewczynkę 

Jł;-;bUł'~ony tIu m , chcitll ~liJtC:~OWllĆ tcyrotlnq parę 

B y d g o s z c z. - !lIia"to nasze ży- mego zabicia się dziecka przez wypad­
je pod wrażeniem dzieciobójstwa, ja- ni~cje z łóżeczka. 
kiego dopuścił się nakloniony przez Sekcja 7.włok wykazała jednak, że 
iOl1Q bezl'ohotll~' Dominik Jankowski nieszczęśliwe dziecko zmarlo śmiercią. 
na 4-letniej paf'ierbicy. gwałtowną. 

Janko,,","cy, mieszkając\' w małej Jankowskich at'eRztowano i osa-
izdebce w barakach przy ul. Szczeoiń- dzono w h~'dgoskim ,,·ięzieniu. 
skiej 10, l~i('jec1nol{l'otl1ie w nieludzki Zanim przrbyła pOliCja na miejsce 
sposób kato\yali nicślubną 4-letnią có- zbJ'Odni, mieszkal'lcy baraków znmie­
reczkę Janlwwskiej. Ostatnio, gdy 0- rzali zbrodniarza zlinczować, policjan­
kl'ulna ·nH11kn ",~';;zła z elomlI. mąż jej ci ,ipc1nakże w ostatniej chwili ' Ul'ato-

Fragment meczu bokserskiego Ł6dź -
Toruń 

Makabryczna historia 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Do tr1:l­

piarni szpitala w Opatowi e l~dał .Slę 
miejscowy stolarz Józef Jac.hlmowlcz, 
ażeby zdjąć miarę z nieboszczyka ,n~ 
trumnę. Po dokonaniu tej czynnosc!, 
gdy już miał wychodzić, n:=tgle "trup' 
podniósł się, zerwał z siebl~ prz~ścIe­
radło i zawołał: "Jak to, mpIe zmIerzy­
łeś, a jego nie?" Jachimowicz upadł 
nieprzytomny na ziemię. 

Okazało się, że do trupiarni zakradł 
się chOry umysłowo Antoni Mucha, po­
łożył się obok trupa i przykrył się tym 
samym prześcieradłem. Sto~arza .od­
wieziono do szpitala, gdyz odmósł 
wstrzę.s nerwowy. (w) 

Kiepura chory na grypę 
w Paryżu 

Paryż. (PAT.) Jan Kiepura prze­
bywa od kilku dni w szpitalu amery­
kańskim w Paryżu, chory na grypę. 
Wraz z żonę. swę. Martę. Eggerth, zna­
nę. artystkę. filmową, p. I{iepura spę­
dził święta Bożego Narodzenia w Me­
geve i przybył' do Paryża w ubiegłym 
tygodniu. Gdy Kiepura ro~horował 
się, przewieziono go do szpitala i we­
zwano doń profesora Neumana, wybit­
nego lekarza wiedeilskiego. Śpiewak 
nasz czuł się wczoraj wiele lepiej, ale 
mimo to pozostanie jeszcze kilka dni 
w szpitalu do zupełnego wyleczenia. 

Awanse 
'War s z a w a. (Tel. wł.). Do urzę­

dów państwowych zaczęły już napły­
wać dekrety o nowych awansach. Jak 
wiadomo, na Nowy Rok przeniesiono 
około 40 tysięcy pracowników pań­
stwowych do wyższych grup uposaże­
niowych. (w) 

Aplikanci lydzi idą na rolę 
War !,;'z a w a. (Tel. wł.). Aplikan­

ci Żydzi rozpoczęli kurs instruktorsko­
rolniczy, w którym bierze udział oko­
ło 50 c>sób. Są to ci z wyższym wy­
kształceniem Żydzi, którzy maję. za­
miar prz~nieść się do Palestyny na 
rolę. (w) 

,.,.~ ... ~-p: ~,.."... ..... ---

zakatO\HI/ dziecko na śmierć. Po do- wali go. Jankowski przyznał się do l . ..,..:. 
konaniu zbrod1li nieluc1zki ojczym zbrodni, wyznają.c, że do jej popełnie- · ..' ._ .......... ~ 
wysz~dł na f'potkanie żony, a po ~-I nia nakłoniła go żona. Mazur ({,6dź), waga kogucia; na deskac!,-
wrOCle udał rozpacz z powodu rzeko- pokonany przez Gra.bowskzego (Torun) 
L!222! 22!!!Sti 

GANGSTERZY NA ULICACH ŁODZI 

Kilka milionów złotych grzywny 
za oszul(ańcze machinacje - Nie pomogły żadne interwencje 

Bank posiadał kilka składów war­
mntowych, które dawały również su­
te zysk'i, Akcje warrantowe nie były 
księgowane w księgach handlowych 
Banku. 

\\' roku 10;28 w bilan,ie przeracho­
wania Bank zmuszony był ,,'prowa­
dzić do bilansu akcje warrantów, a 
ponieważ od akcji przypadał podatek 
w wysokOŚCi 700.000 zł zatajono akcje 
na sumQ 3 milionów zł. \Vtedy to 
I'ównież \\'prowadzono fikcyjnie do bi­
lansu l'zeJ(olll.1' dług, o którym wspo­
ntinali,.m~' . \\' ten spof'ób Zarząd 
Banku ukrył Z) sk osiągnięty z war­
rantów. 

ZABIEGI O UMORZENIE KARY 
\\' w~-n ikll 

troli wladze 
przeprowadzonej kon­
skarbowe wymierzyly 

Bankowi grzywnę w wysokości kilku tak wielką. "troskę" o Op1l11ę naszych 
milionów złotYCh Ol'az nałożono poda· instytucyj finansowych za granicą. nie 
tek od ukrytych operacyj fjnanso- pomógł, zwrócono się do rządu z pro­
wych. śbą o udzielenie im kredytu. Zdaje 

\Yówczas na wladze Banku padł się, że czynniki powołane nie miały 
hlady strach. Płacić tak wysokie su- - i oczywiście slusznie - zbyt wiel­
my Bank nie był przyzwyczajony. kiego zaufania do Banku i odmówiły 

Rozpocz~to więc zabiegi starania i kredytu. 
interwencję, wyjeżdżały specjalne de- Zabi.egi, interwencje nie dały wy­
legacje do Warszawy, które prosiłyoniku. Bankowi groziła upadłość, oczy­
umorzenie kar i podatku, przy czym wiście w tym czasie nikt z szarych 
twierdziły, że Bank jest w ciężkich I ciułacz~' nir myślał i niespodziewał 
warunkach, że mu grozi ruina, jed- się, że Bank splajtuje, natomiast do­
Iwm slowem robio11o z sif'bie bieda- brze o tym wied~icli fisze i w cicha. 
k6w, używano również takiego, o ile ści przygotowywali lipadłość. Z Ban­
bank zapłaci wymierzone kary to zmu- ku zaczętd wycofywać olbrzymie su­
szony będzie ogłosić upadłość, co w()- my. !{asy Banku ongiś pelne zaczęły 
hec zagranicy może się ile odbić na świecić pustkami. 
zaufalliu do polskich banków. 

Gdy i taki argum'ent, wyrażająey 



• 
Styczeń 

Środa 

Kaleodar .. lZym.-kat. 
1roda: P.:Yllin, Honora­

ta p. 
Czwartek: Arkadiusz m. 

Kalendarz jłowiailakl 
Środa: Krzesimir 
Czwartek: Czesław 

Słońca: wschód 7.59 
zachód 16.01 

~ Długnść dnia 8 g. 02 
Księżyca: wschód 23.58, zachód 10.20 

Faza: 6 dziel} 1)0 pelni 

min. 

Mre~ re~ak[ii i adminiUlatjj W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godzin}' PrT-y;ęć I 11 - I!I i 16-17 

DYŻURY API'EK 

Nvcy d:r.i.:iejszeJ dyi;u-ruią na!'tepujące apteki: 
Sa,dowska,Dancerowa , Zgiers,ka sa, GrO€7lkows.k;. 
11 LiEtoP3 na 15 l{ a rliJl (Żyd) PiJsllde-kiego 64. 
ReUlhi(>lil'i~ki. Andruja 28. Chądzifńovka, Piotr· 
'kol,'sb 15.5. Miłl0f. Piotrkowska 40, Antonie· 
wic~, Pabianicka 56 i Unie-sroweki, DąbrowI!ka 
24 a, 

TELEł<'ONY 

Pogotowie P. o. K 102,40. 
Pogotowie lekarzy cbndciJ8D 111 HI 
Pogotowie Uhezpi(lc~8Ini 2łi8·10. 
Straty Pożarnej 8. 
Pogotowie MjeJski~ t02-!JO. 

TEATRY 
Teatr Miej!!ki - "Tajemnica lekarska" 
Teatr Polski - "Szaleństwo''. 

KINA 
Capitol - ,.Podlotek". 
Corso - "Byłam ~z.piegiem", 
Ikar - "Heidi" i "Nawr6cony Il'l'zeeznik" 
Metro - _,Wle~len!~ bez: kl'a~ " . 
Oświatowy·Slone - .. Huragan", 
Palace - .. S~arlatan". 
Przedwiośnie - .,Paweł i Gawel" , 
Palladium - .. Zbładzilem", 
Rialto - "Lokaj Jaśnie Pani". 
Stylowy - "Olimpiada". 

~(RONII(A MIEJSCOWA 

Ważne dla Czytelników 
"Orędownika" w Łodzi 

N,a prośbę naszych nowych Czyt€J­
ników przedIużyliśmy przyjmowanie 
premiowej prenumeraty za miesiąc 
styczeil rb, 

Kto do 15 bm, zaprenumeruje ,,0-
rędownik,a" otrzyma jeszcz,e ksią,żkę 
znakomitej powi,eści-filmu Dołęgi-Mo­
sto,"vicza "Profe~c;r \Vi] czur". 

"Orędownik" zamawi,ać moźlla. w 
red,akcji i administr,acji "Orędownika" 
Łódź, pjotrkowsk,a 91, osobiście lub te­
lefonicznie na nr 173-55, 
Prenumer.atę dOl'ęcz,amy w rannych 

gqdzi nach na wszystkich przedmi.e­
śdach Łodzi. 

Spożycie mięsa 

'iV grudniu ub, r. ubito na. terenie obu 
l'Zeźni miejskich w Łodzi 24,718 zwierząt 
w tyrq 4090 sztuk bydła rogatego, 7194 
(-\ztuk cieląt, 12948 sztuk świń, 40:;' owiec 
oraz 80 koni, łącznej wagi 2,145.766 kg. 
Ponadto dowieziono z innych rzeźni 
180.331 kg mięsa tak że łączne spożycie 
wyniosło 2.326,097 kg i było najwyższe IV 

okresie 1938 r. 

KRONIKA DNIA 
i\"tJI'lYl;law Bergw der, zam, przy ul. Lac.z­

nej 32 zameldował, Ż'l nie~nana mu bliżej ban· 
dlarka pą.czków skradla mu korzystając z nie­
uwagi zegarek i pierścionek Vi'artO'Ści 15<l 'lJł. 

Z ogrodu Leona Kotaczk(}wskiego. PI'ZY ul. 
Przę,)z"ln j al1fOj 86 ai&znani sprawcy skrarlli 
II 000 krzewów tllllhor.lowych wartości SOO zl. 

Do składu Zdzisla'lia Lubiańskiego przy ul. 
p, 0, W. ·6 za.kradli sie nielljawl1ielii sprawcy 
i skradłi towary or:1Z przędzę wartol!!ci 1500 zt, 
, Z po~e$ji pny ul. Pogonowskiego 2, na szko­
dp, Rzła!l1Y ~zaj~rt11al1a nieznaJli sprawcy skra.­
dli II ogumione koła de wozu wartości aOO zł. 

WIa.r1yslaw 'Walczak (GłuC'ha 5) wstał za­
trzymany na kradzieży ~krzypiec z futeralem 
na Bałuckim Rynku na szkode M, Kochanow­
skiego (Lipowa 5), 

Stanisław Sz:,ucllarek w miesr.kaniu własnym 
prży ul. Myśliw~kiej 21, w celach SMl1obójozycb 
wypil jodyny. l)esperatowi udzieJilo pOmocy po­
~ot(l'\,·ie. 

54-letni Józ",f ~~"wrocki, w mieszkaniu 
wl3~nrlll przy ul. Piwnej 37 pchnął się nożeD1 
w p'er,§ w celach samobójczych. 

iV loka lu wycl1:ialu opieki spolecznej przy ul. 
Zaworhkiej 11 niellnal;a kobieta powstaMla 
chłopca Z-letniego, Dz.;ecko przesłano do dc>mu 
wycbowaw('zego, , 

Na ul. ŻFlowski~j 28 tlpądla i doznała da· 
D18.nia nogi Ryfk:i Herszlikow1cZ zam. przy ul, 
Franciszkańskiej 20. Ranna opatrzyl lekarz; 1.'0' 
gotowia, -

ł<llEDV MAMY H()~lE J\Jtl 
BEZ RU51' 

Strona 8 - ORĘDOW~IK, czwartek, dnia 12 strcwia 1939 - Numer 9 

Powóc: ź na ulicach Łodzi 
Na Widzewie wały ochron n e zapobiegły zalaniu domów robotniczych - Niebezpie-

. czeństwa nie ma 
Ł ó d ź, 10, 1. Spływająca z pól ""0- Trębacką, stworzylo się wcale pokaź­

da spowodowała w Łodzi powódź mi- ne jezioro, zalewając ul. Trębacką, na 
mo, że miasto nie posi.ada rzeki w peł- przestrzeni okolo 80 m, 
nym tego słowa znaczeniu. Ul. Trębacka na szczęście nie jest 

Na Dołach u źródeł rzeczki Łódki na tym odcinku zabudowana, tak że 
koryto rzeki przez 'większą. część roku I jeden tylko dom zostal zagrożony 
wyschle, na przestrzeni od ulicy Spor- prze,~ wodę, 
llej do J{usego Ką-ta, zasypane zostało 'Władze mi ejsld e zarządzHy przeko­
przez furmankarzy, którzy tu wywożą panie rowu, by umożliwić spłynięcie 
śmiecie, ziemię spod fundamentów itp, ",ód, które gromadzą, się szybko na u­
Obecnie gdy woda zgromadziła si.ę w licach Inflanckiej i Marysińskiej, U­
większej Hości, w dolinie rzeki Łódki, rządzone jeszcze w ubiegłym roku 
między cmentarzami na Dołach a ul. studzienki umożliwiły odpłynięcie wo-

Krwawa strzelanina na ul. Gdańskiej 
Tragic~ny final niepol'o~u'lnie'li 'l'nilosuych,/ 

Ł ó d ź, 10. 1. - przy ul. Gdal1.skiej Na razie nie ustalono przyczyny 
75, zamieszkały w tymże domu Cze- zamachu, zachodzi jednak przypu­
sław Badała strzelił z rewolweru do szczenie, że postrzelenie nastą,piło na 
Anny Bi egalls1dej , raniąc ją. w prawy tle nieporozumie6 miłosnych. 
bok. Ranną odwieziono do szpitala, Hadałę policja źatrzymała. 

Trzy pożary w Łodzi 
Ws~yst1de pof&aJ'Y wybu.chły wskutek lłieostJ'o~ności 

Ł ó d i, 10. 1, W wędzarni rzeźnika I 
Lejzora Brzezińskiego, przy ul. Drew­
nowskiej 32, wskutek nie zachowania 
ostrożności zapaliły się szmaty nagro­
madzone przr palenisku a następnie 
urządzenie, oraz budynek, 

Na ratunek przybył III pluton stra­
ży poża.rnej i w cią.gu półgodzinnej ak­
cji ogie'ń stłumił. Straty nieznaczne, 

W mieszkaniu A, Za.idego przy AJ. 
1 Maja 88 podobny pożar powstał od 
zaprószenia ognia w nagromadzonych 

szmatach. Przybyła straż ogniowa o­
giell w zarodlm ugasiła. 

W mieszkaniu l\lendla Waksmal'l.a 
przy ul. 11 Listopada G8 od pieca za.pa­
Ua się podłoga a następnie umeblo­
wanie. \Vezwana straż ogniowa opa­
nowała pożar niedopuszczając do 
większego zniszczenia, 

Straty wynoszę. kilkaset złotych, 
\Ya}{sman w czasie ratowania rzeczy 
doznał poparzenia rąk i twarz~·. 

o kredyty na roboty sezonowe 
Deleg(wja )'obotnikó tv 'U~y je~(lża (lo Jłl (u's:*tawy 

Ł ó d ź, 10, 1, - W bież, tygocln iu 
zgodnie z postanowieniem między­
związkowej komisji, wyjeżdża do 
\Varszawy delegacj.a z\\', zaw. robot­
ników sezonowych łódzkich, by podjąć 
w Min. Op, SpoI. oraz Głównej Dyrek­
cji Funduszu Pracy zabiegi, w pierw­
szym rzędzie o z\'viększenie kreclytów 

dla Łodzi na rozszerzenie robót in we­
st~-cy.in~-ch, by zall'udnien: mogli być 
wszyscy sezonowcy. a nastQpnie o 
podniesienie płac dziellnych, które od 
(h':óch lat mimo zabiegów nie zostały 
pod \\'~-ższone, 

\Vyjazd delegacji ma nastąpić 12 
bm, 

Dwa biura dzielnicowe Wydziału Opieki 
Informują nas, że Ul'uchomione zosta- lur1niowe (Sienkiewicza nr, 102) obejrnq.ie 

ną z dniem 16 bm. dwa hiura dzielnicowe, pozo.staJą część VI Komisariatu z ul. 11 
które nosić będą charakter ekspozytur Listopada oraz wsz,\'stkie pozostałe Kom i-
Wydziału Opieki Społecznej. sarlalv, 

Pierwsze biuro mieś('ić tiię bęclz:e w Biura c1zielnic"\\"e załatwiać będą, 
dzielnicy pólnocne.1 przy ul. Sędziowskiej IH'cllug lI'ymi <miollPgo podziaŁu terytoriał-
nr. 14 - telęfon 242·15, drugie zaś IV cIziel· nrgo, wS7:ystk ie sprawy, dotyczące i!lapo­
nicy południowej JJn:y ul. Sienkiewicza móg dIn ubogiej lurlno.ści. 
nr. 102 - telefon 242-14. .Tl'd~-nic ;o;apomogi na podróże będzie 

Teren miasta podzielony zostal na dwie załatwiać tylko hiuro południowe. 
części: północną. i południowa" Granice Zaświadczenia c stanie materialnyll'1. 
biegną ulicami 11 Listopada od kral1ca wydawane będą nadal. jak dotychczas, aż 
miasta Towarową. Śl-ódmiejską. Cegiel- rio O("~'o.łal1ia w cent,rllli Wydziału Opieki 
nianą, Piłsudskiegu, Narutowiczu, Zagaj· Społecznej przy ul. Zawadzkiej nr 11, Po.-
nikowa, Pomorską do kol'lca, Każde z tyC'h kój nr, fil, 
biuI' obejmuje: biuro północno, ul. Sę- Przyjmowanie interesantów IV t.ych 
dziowska nr, 14 - Komisnrjat~T: L lI. lll, ł sprulyac!l olllJy\l·ać się będz:e od dnia 16 
IV, V i część VI na pólnoc od ul. 11 Listo· stycznia rb. IV biurach dziełn;cowH'h. 
pada oz; wyłączeniem tej ulicy. Biui'o po-

--.------------
Rodziny zastępcze dla sierot 

dv tak że nie ma niebezpieczeństwa, ' ., 
"Na 'Widzewie przy wiadukcie koleJo-l 

wym na ul. Rokicińskiej również gro- '\ 
madzą się znaczne ilości wody. Mie­
szczące się na ul. Bawelnianej domki 
robotnil,ów \\'idzewskicj MaJlufaktu­
rv, zalewalle corocznie, ohecnie mimo 
spiętrzenia si~, wocly na J'azie nie zo­
staly ,mlane, gdyż urządzono specjal­
ne wały ochronne, Na miejscu usta­
wiono straż ' powoclzio'>\:ą. 

W Rudzie Pabiauickiej natomia::;t 
przy UJSCIU l'zecz}{i Olechówka do 
rzeczki Ner zalane został" domki ro­
botnicze. Kilku l1lieszkal<{ców ewaku­
owano. Zarz1fdzoJlo różne środki o­
chronne, 

Odszkodowanie 
dla b. pracowników 

kolei Fabryczno-Łódzkiej 
Ł ó d ź, 10. 1. - Wielokrotnie na 

łamach naszego pisma szeroko poru­
szaliśmy sprawę zabiegów h, pracow­
ników prywatnej ]wlej Fabn'czllO­
Łódzkiej o oc1~zkoclowanie z t"tulu 
udziału 'IV kasie zapomogowo- oszCZQ­
dnościo,,·ej pracowników tej kolei. 

Zabiegi t.e obecnie zo:-:tał~' 1.1Wie1'l­
ClOne skutldem i ]{ol1lisja l ik,,·ielcllTi·, 
na płaci odszkodowanie w w.I'solwści 
40 gr za każdego rubla udzialu. 

Zgłoszenie pretensji winno na~tą­
p-ić ze stron~T zai ntel'esowam'ch pra­
cowników pod adresem komisji lik,,,i­
dacyjnej kasy 7,apomogowo-os7.cz<;:dno­
śeiowej Kolei Fabryczno Łódzkiej, 
\Varszawa, ul. ChałubiJ'lskicgo 4, 

Pociągi popularne 
na imprezy sportowe 

ł~ ó d ź, 10. 1, - Na mecz bokserski 
Polska-Holandia, zostanie zorganizo~ 
wany pociąg popularny z Łodzi do 
"rarsz.awy. Pociąg odejdzie w dniu 15 
})m, o godz. 1),30 ze sta('.ji ŁódY.-'Fa­
bryczna ,powrÓCi w tym samym dniu 
o godz. 23,50. Ceny biletów w obie 
.strony 7 złotych. 

Na Mis{rzoi'tv\.-a IV Podhalal1skiego 
Okręgu p, Z, N, zo::;tanie zorg:ll1izo\\'a­
ny pociąg populal'J1~' z Łodzi do Zako~ 
pan ego. Odjazd w dniu 27 st~' cznia ze 
stacji ł~óclź-Fabryczna o godz. 19,26, 
powrót w dniu 30 st~'cznja o godz. 6,52. 

Ceny biletów w obie strony w wa­
gonach turrstycznych z miejscalll i do 
leżenia 18,30 zł. 

"Opłatek" 
w Domu Katolickim 

ł~ ód ź, 10. 1. W Domu Katolickim 
przy ul. Gclailskiej 111 oclbył się tra­
dycyjny opłatek samorządu I<atolic­
kiego Uniwersytetu Społecznego, 

Po odśpiewa.niu kolęd, przemó\vił 
do zebralwch ks, kanonik Nowicki 
podkreŚlając znacz en i e tra d ~-c yj 11 ego 
opłatka w życiU narodu polSkiego, po 
czym nastąpiło łamanie !c'ię opłatl<iem, 

Po przemówieniu prezesa okr~g-o­
wego samorządu !{at. Un, Spoicc7.ll, 
p, Podako\v~ldego i cz(,'ści wokalno­
muzycznej, odbyła się herbatka towa­
rzyska. 

Z ruchu wydawniczego 

Nowe wydawnictwr 
księgarni "Czytaj" 

Obecnie ZaJ'~l{d JUe.l·sJci l)owie,·~t.'ll ')'12 cl~ieci na 'ł~Ucho-
" -u W .,Bibliotece praw polskich", ld ó rą 

danie rod~;nom ~astępc~y'ln w~'daje księgarnia łódzka "Czytaj" (Kazi-
:L ód ź, 10. 1, W r, 1926 powstala w Dzieci oddane Toclzinom za.stępczym, miPrZ Pawlak) ukazały się 4 !1o\\·e tomild. 

Lodzi pierwsza w Polsce inslytucja rodzin· pozostają pod stal,~ opieką dwóch Porad- Pierwszy z nich - "Księ!!i hflnrllowe 
zastępczych, jako forma opieki nad dzicć- m, w których lekarz, dwle wychowawczy- uproszczone dla prz.edsiębiorstw hanrllo­
mi-sierotami. 'iV Łodzi, wielkim kolosie nie i jeden wychowawca mają stały nad- wy ch j przemysłowych" -- zawiera szor!.''''' 
J;3n:eruysłowym, są tysiąc!.' dzieci. które zór 'nad dziećmi. Dzieci otrzymują stałą przykładów praktycznych, jak należy prr:: 
potrzebuią, aby zająć się irh losem, opiekę leka1:skl:\, Przyjmowane są trzy wadzić ksi~gowość oraz, zestawi;) akt.u::l1-

Wydział Opieki Spolecznej Zarządu raZj' t~-gorltllO'~'O w Poradni. otrz~'mują ne ~r~eczTIlctwo Na.1\vyz,~zej.l'o Tryhlll111 111 
Miejskiego, kt.óry roztacza. racjonalną. 0- wszelkIe ~rodkl lcczl11cze i odtywcze 1?ez-1 AdmlmstracY,lllego,. :rolll1k ten opracował 
piekę nad t~'mi dziećmi. ;;L\\'Ol'zył wJaśnie plat\11e l czuwają nad ',vyehowamem p . Antom DobrodZIeJ, 
instytucje rodzin ZfJstępczych. Istniej" dziec].;a, Dalszy tomik zawiera przepisy dat y­
dwie grupy rodzin zastępezych. Piel'\\"S7.fl Obecnie Zal'ul,d Miejski powier:r.ył 712 czą.ce podatku obrotowego, opłat rejestr;l­
((l'Upa, sa, to rodziny pr:.:ybl'ane, l<Łóre clzieci J'odz,ino!11 zastępczym. Najwięcej. cyjnych od przedsiębiorstw i zajęć. oraz 
pt'zyjmuja, dzieci na wychowanic, Są to ho 218 umIPs7.l:zo.nych jest. u rzemieślni- podatku przemysłowego. 
dzieci często anormalne, zagrożone gruź· ków, 198 u l'o~lOtnil,ów, 89 u pracowników I{olejny 36 i rzędu tomik ,.Biblioteki 
lic~ itp. umys!o\~ycb. 3ę u ~upc6w_ . praw polskich" zawiera przepisy odnoszą-

Najlepsze rezultaty osiąga się, oddając DZIeCI oddaJe ~~ę na. w:rch0'Yame za ce się do "Usprawnienia Po.stępowania są-
dzieci w wieku do lat 7 rodzinom bezdr.iet· or;olatą od 30 do ,00 zł mIeslęczme, zale:i.- do.wego'" 
Jlvm, Przed oddaniem dzircka rodzinie 1~1: orl wlc: ku cl~I('('ka: ,Ogół~m \V latal:~l Wreszcie ostatni tomik p, t, "Prfl\\'o 

I zas~pczej, przeprowadza się specjalny l c137-38 ko zt wy chowa,l'}la dZIeci w rodZI- prasowe" to dekret Prez, RzeCZYPospoliteJ' 
wywiAd () tej rodzi.nie, bada.ją,e możliW06d nach zastępc7.ych wymosI 431.000 zł. z dn, 1. 11. 1933 r, . 
wychowania dziecka ,Wszystkie tomiI., '!;;teb ' l:zJli~ wydane. 



r= 
Migawki łódzkie 

Sąsiadka 
. Nie wyobrażam sobie aby można było 
żyć samotnic bez "a,siada. Toć to jest nie­
zwykle mila rzecz. 

- Sąsiedzie kochany! pożyczcie 5 zł do 
pierwszego. 

Numer 9 - bRĘDO'V~IK, czwarte'K. (Jnia 12 st)'cznia 1V39 'SIrona 1 
ł 

Słu~ąca mówi do sąsiadki. 

- Moja pani prosi pani, żeby pani mo­
jej pani pożyczyła blachy do ciasta, bo 
moja pani, taka pani, proszę pani, że na­
wet nie ma blachv, a bez to właśnie przy­
stała mnie do pani żehy pani mojej pa­
ni, itd. 

Związki zawodowe powinny użyć wszystkich środków, ażeby znalazły się fundusze 
na zatrudnienie sezonowców 

Albo inna przyjacielska usługa. Sąsiad 
00 mnie powiada: 

- Wiecie, co sąsiedzie, mam pięć zł, 
~a pr'zepicie, ale stara będzie pyskować, 
Jak zobaczy, ,że ja stawiam wódkę, macie 
forsę kupcie i zajrzyjcie do nas ze swoją 
stal'ą wieczol'kiem. 

I robi się. Ja funduje wódkę za sąsiedz­
kie picniąrlze i 'IV krótkim czasie wia wer­
sa. 

Albo panie ;JTowadzą ze sobą roz­
mówki: 
. - Pani ja już mam tak dosyć tej swo­
jej kuchty, przeciei ten wycieruch jeno 
ciągle przed bramą wystaje i za chłopami 
jeno tymi ślipiami strzyże. 

Ma pani rację tbki garkotłuk to tylko, 
aby robotę zbyć, a po tym się szwenda 
t~~a mll;łpa po kuchni, a do roboty to jej 
kIjem me zagnać. !l żre za trzy. 

Lecz nie kaide lllieszkanie i dom ma 
tak miłe sąsiedztwo, czy tak miłych są­
siadów, ja.k ja. Na pr'zykład panna Zosia 
;Woj Łowska, lat 24. urodziwa niewiasta 
miała za sąsiadkę wdówkę w mocno star­
szym wieku, która zazdroszcząc prawdo­
podobnie urody i przyzwoitego prowadze­
nia się sąsiadce, bawiła się mniej więcej 
w takie rozmówki z lokatorami: 

- "'idziała pani dzisiaj te malowana, 
małpę, jakie to nowe palto na ten swój 
wywłok nałożyła. A paniusia myśli, że to 
z pracy. Pani, to jej kupił ten jej gach, 
który ją aż pod bramę doprowadza. Że­
bym tak chciała jak ina to bym aliganc­
kie futro nosiła. 

- Pani, czy aby pani prawdę mówi? 
- Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi, moja 

!kumo, żeby ino te ściany mogli powie­
dzieć, co widzieli i slyszeli. 

- Co paniusia powie, a zawszE. jak 
idzie bez podwórko, to tal, ślipa na dół 
spuszcza, jak niewiniątko. 

- Ladne mi niewiniątko, moja pani, 
nie na darmo się tak stuaHa, żeby za chło­
pami nie latała, to i by się taka klempa 
w takie kiecuszJd po pas nie ubiel'ala, to 
z tUłgO moralność publiczna wychodzi i 
ino obraza Boska. 

Zaskarżona wclowa po d\vóch mężach 
pa.ni Franciszka Koziołek pl'imo volo Ku­
kiełek za uwłaczanie czci zostala pl'zez 
Sąd Grodzki skazana na 50 zł grzywny, 
a w razie nieściągalności na dziesięć dni 
aresztu. 

Ł ód ź, 10. 1. Chcielibyśmy powró 
cić, do wielokrotnie poruszanej na na­
szych łamach sprawy bezrobocia w 
Łodzi. Jak wynika z danych w Łodzi 
w tej chwili je~t 35.511 bezrobotnych 
zarejestrowanych w Funduszu Pracy. 

Oczywiście nie jest to cyfra rzeczy­
wista i nie daje ona pełnego obrazu 

stanu bezrobocia w Łodzi. Do tej ofi­
c.ialnej cyfry trzeba dodać jeszcze, 
skromnie licząc około 30 tys. bezrobot­
nych niezarejestrowanych. Liczba 65 
tys. bezrobotnych będzie dopiero zbli­
żona do rzeczywistości. 

W tej chwili nie będziemy siQ zaj­
mować tragicznym losem tych dzie-

Pożar w fabryce Barcińskiego 
Straty (lość ~łlac~ne 

Ł ód Ź, 10. 1. \"czoraj w sldadzie ł madzone towary. 
manufal{t1.l1·~' Barcil'lski (piotrkowska Na pomoc przybył 
61) z powodu wadliwie zbudowanej straży pożarnej, który 
drewnianej ściany nastąpił pożar, I Straty są dość znaczne. 
przy czym ogirll przerzucił siQ na zgro-

szósty pluton 
ogie!l ugasił. 

Zastrzelił niewinnego człowieka 
l~rwa'lmJ finał 8f{8ied~kicll pm'ac!tu:nkółc 

l. ó d ź, 10. 1. - We w:;i Wicherek 
23-1etni Roman Spychała, mając pora­
chunki z Janem Musialkiem, oczeki­
wał na niego, kiedy nagle nadszedł 
~l-letni Stefan 'Vłoclarski ze wsi \"1'ó­
ble\\". 

Spycha la biorąc go ;r,a ~lusiałka 

podbiegł do niego i nie widząc dobrze 
dał kilka strz.ałów, kł,adąc Włod.ar­

skiego trupem. 
Policja \V toku dochodzenia ustali­

ła sprawcQ zbl'()dni i osad;~iła Spycha­
łę w 'więzieniu. 

Zuchwały rabuś przed sądem. 
P,,.osił o lU1lJ;erOSa, a ~abral ~eg(u'ek i lJienir{d~e 

L ó d ź, 10. 1. - Dnia 12 listopada padu, któl'pll okazał się 21-1etl1i Jer7.Y 
ub. roku przechodzącego ul. Wysoc- Modzelewski. Stawilon opór policji i 
kiego Józefa :\lal'~załka zatrzymał ja- pobił policjanta za co również odpo­
kiś rabuś i zażądał papierosa. l\1arsza- wiadał. 
łek nie mając papierosów dał napast- Sąd Okręgowy w Lodzi po rozpo­
nikowi 20 groszy by sobie papierosów znaniu spra,,'y skazał wczoraj Modze­
kupił. lewskiego 1)[1 półtora roku więzienia 

Gcl~' zamierzał odejść, rabuś Od t y- i 50 zł grzywny oraz utratę praw na 5 
łu powalił go na ziemie i zrabo\."ał mu lat. 
10 złotych, zegarek oraz rękawiczki i 
oddalił siQ. 

Tegoż dnia policja na skutek zło­
żonego meldunku poszkodowanego, 
zatrzymała sprawcę zuchwałego na-

Najwięcej zachorowań 
na odrę 

Skazanie pary kolporterów 
fałszywych pieniędzy 

War s z a w a, 10. 1. (Ter. ,vł.) De­
partamrl1 t ~łużby zdrowia Min. Opie­
ki Społecznej podaje, że w okresie ocl 
11 grudnia do 17 grudnia 1938 r. na 
terenie całego kraju zgłoszono łącznie: 
327 przypadków duru brzusznego, 47 
duru plamistego, 13 czerwonki, 395 
płonic~r, 468 błonicy, 10 zapalenia o­
pon mózgo-rdzeniowych, 1256 odry, 
203 krztuśca. 33 gorączki połogowej, 
98 róż~', 385 jaglicy, 1 wąglika, 2 Hei­
ne Medina oraz 2 wodowstrętu. 

wiejskie. Wówczas zatr7.ymano Siudl,'. 
który odrzucił trzy fałszywe monety 
po 10 złotych, a przy GÓJ'ce znaleziono 
również kilka fałszywych monet. 

sią,tków tys. bezrobotnych, chcemy na­
tomiast zwrócić uwagę na rzecz inną. 

W ubiegłym sezonie robót publicz­
nych, zwią,zki zawodowe jeszcze w 
styczniu 1937 r. podjęły starania, ~by 
w chwili rozpoczęcia robót pubhcz­
nych, zatrudnić wszystkich bezrob<;>t­
nych robotników sezon~wych. Podłę­
ta akcja zmierzała dalej do zapewme­
nia wszystkim sezonowcom ~ełne~o 
tygodnia pracy, oraz podwyzszema 
dziennych stawek o 20 pct. 

Delegacje związków is~o~nie koł3:­
tały do wszystkich władz l mstytucYJ, 
prosząc o uwzględnienie ich postula­
tów. Wszędzie kot1czyło się tylko na 
zape"'lnieniach o dobrej woli i zrozu­
mieniu ciężkiego położenia sezonow­
ców. Niestety ubiegły sezon nie tyl­
ko, że nie dał żadnej poprawy robot­
nikom zatrudnionym na robotach pu­
blicznych, ale obniżył nawet liczbę ro­
botników w porównaniu z rokiem 
1937. 

Jako przyczynę tego stanu rzeczy 
wskazywało się brak odpowiednich 
funduszów. 

W tej chwili jest jeszeze daleko do 
rozpoczęcia sezonu robót, ale dlatego 
właśnie trzeba wyliorzystać ten czas, 
ażeby pOdją,ć akcję celem zapewnienia 
sezonowcom należytych warunków 
pracy, a przede wszystkim, by wszy­
scy robotnicy niewykwalifikowani 
znaleźli zatrudnienie. Związki zawo­
dowe muszą wytężyć swe siły, użyć 
wszystkich środków, ażeby znalazły 
się fundusze na zatrudnienie robotni­
ków. W liczbie 35 tys. bezrobotnych 
zarejestrowanych jest duży odsetek ro­
botników wykwalifikowanych, którzy 
z nastaniem sezonu znajdą, co praw­
da nie wszyscy, pracę. Nam jednak 
w tej ch wili chodzi o sezonowców, któ­
rych los jest najbardziej tragiczny. 

Toteż powiadamy trzeba już w tej 
chwili pomYŚleć o tym, by w nadcho­
dzącym sezonie znaleźli oni wszyscy 
pracę· 

Pogrzeb narodowca 
P a b i a n i c e, 10. 1. - W święto 

Trzech Króli odprowadzono na wiecz­
ny spoczynek zwłoki śp. Grzelaka 
Władvsła,ya członka Stronnictwa Na­
l'odo,vego w Pabianicach. 

Zmarły był przez szereg lat gorli­
wym członkiem S. N. W kondukcie 
pogrzebowym krocz~'ła orkiestra., licz­
ni członkowie S. N. oraz delegacjB. 
Hallerczyków, których zmarły był 
członkiem. 

Ł ód ź, 10. 1. - Od dluiszego czasu 
pOlicja zatrzymując kolporterów fał­
szywych monet, informowana była, że 
do~tarcza ich znany i wielokrotnie 
karany fałszerz Franciszek Siuda. 
Wielokrotne rewizje u Siudy pozosta­
ły jednak bez ~kutku. 

\Vczoraj oboje z.asied1i na ławie 0-

skarżonych. Sąd Okręgowy w Lodzi 
po rozpoznaniu spraw~' skazał 49-1et- Młodociani oszuści 

W dniu 2 listopada ub. roku, Siu­
da i jego przyjaciółka Kazimiera Gór­
ka, w dniu targowym zatrzymywali na 
ul. Wrzesil'tskiej przejeżdi,ające wo­
zy chłopskie, by kupow.ać produkty 

n}eg? Franciszka SiudQ na 6 lat wi~- Nielebl.i cll,lopcy okradali w pOnł.ysłO'lvy sposób automaty 
Zlenla, 200 złotych grzywny, a 37-letmą 
I<:azimierę Górkę na 4 lata więzienia, I kolejolve 

Oboje pon.adto na pozbawienie pr,aw Ł ó d ź, 10. 1. - W październiku i 
n.a lat 10. listopadzie ub. roku właściciele i 

loialnoU O~Jwateli WJlnania ,,~an~loweIO" 
Wymowa cyfr - Nastawianie koniunktury w świetle liczby protestów weksli 

L ó d ź, 10. Żydostwo, które dotych-I Już w marcu, podczas zatargu z Litwą, J Październik wykazuje ogromne już 
czas mocno trzyma handel polski, po- notuje siQ \nl'o '3 t njew~'placalnośct. podniesien.ie się niewypłacalności. 
dobnie jak i w innych krajach, na Zaprotesto,,,ano 20.912 weksli na sumQ Liczba protestów wekSlowych doszła 
wszelkie przejawy polityczne, reaguje 2.178.371 zł. \V~kazuje to, że żydo- do 30.718 na sumę 3.472.296 zł, a więc 
przez giełdę, obniżając kurs walorów, stwo dobrze jest pOinformowane j do dwakroć więcej niemal niż w pierw­
bezpośrednio, czy też przez niewypła- zatargu tego rekiny handlo,,'e nie sZ~'ch miesiącach roku. 
calność, a cZ~'ni to nie tylko w obronie przywiązywały wi~kszej wagi. W listopadzie i grudniu liczba pro­
osobistych swych praw politycznYCh, Kwiecie!l wykazuje spadek (2.064.716 testów pl:ezkracza 2.900.000, a miano­
ale nawet wówczas, gdy widzi, że inte- zl). NastQPlle miesiące letnie, a więc wicie listopada 26.012 weksli na zł 
resy gospodarcze jego są zagrożone. maj, czerwi er, lipiec i sierpień z regu- 2.996.759 oraz grudzie!l 25.769 weksli 

Zestawienia liczbowe ilości prote- ły co rolm wykazuje zwiększenie licz- na zł 2.932.041. Nadal więe utrzymuje 
stów wekslowych, sporządzonych w hy protestów, co tłumacz~' się wyj a- się nadwyżka około 1 miln. zł od nor­
poszczególnych miesiącach w Łodzi w zdami na letniska, odkładaniem płat- maInego poziomu, co przypisać nale-
1938 r. stanowią cenny dokument, ności itd. Natomiast wrzesień, który ż~r utrzymywaniu przez żydostwo na­
wskazujący na konieczność odżydze- z reguły jest najlepszym miesiące,m dal stanu niepewności a to z uwagi na 
nia bandlu nic tylko już z punktu wi- płatności (ożywienie w hancllu z racji postępy akcji o unarodowienie handlu 
dzenia gospodarczego, ale i obronno- roku szkolnego) w 1938 1'. przyniósł i ch~ć przeciwdziałania w ten sposób 
ści kraju, celem zabezpieczenia spoko- zwyżkę liczby protestów wprawdzie wszelkim dalszym próbom rugowania 
ju na wypadek konfliktu. jeszcze nieznacznI;!. (24.879 sztuk weksli Żydów z polskiego gospodarstwa. 

W styczniu 1938 r. zaprotestowano na zł 2.589.819 zł) lecz tern nie mniej Cyfry powyższe dokładnie wskazu-
w Łodzi 18.513 weksli krajowych na znamienną, jako że działo się to w j~~, jak to pojmuję, lojalność wobec 
sumę zł 1.975.415, podobnie w lutym czasie pamiętnego sporu z Czecho-Slo- Państwa Żydzi pracujący w handlu. 
-tlrotestów było 17.420 na zł 1.823.192 zł. wacjl;!. 

dzierżawcy automatów z czekoladka­
mi i pocztówkami na dworcach kole­
JOWYCh zaobsenvowali, że . nieznani 
sprawcy sporządzili metalowe krążki 
wielkości ~O groszy posiadające tę sa­
mą wagQ i dziQki nim opróżniali au­
tomaty z towarów. 

Sabina Popielarska, dzierżawczyni 
takiego automatu, zameldowała o tych 
kradzieżach policji, która zarządziła 
obserwacje. 

W dniu 23 listopada ub. roku na 
stacji Łódź-Kaliska wywiadowca za­
trzymał 17-letniego Mieczysława Trze­
wil'tskiego i 13-letniego Józefa Ziętala­
ka, obu zamieszkałych przy ul. Żabiej 
9. Oni to prz~' pomocy kqżków meta­
lowych opróżniali automat. 

Trzewiński sam wykonywał blasz­
ki, opróżniał automat~' a towar nastę­
pnie sprzedawał. Ziętalaka przekazano 
sąd~owj dla nieletnich a wczoraj Trze­
wińsk i skazany został przez Sąd 
GrOdzki w Łodzi na 6 miesięcy więzie­
n1a z zawieszeniem wykonania kary. 

Tajemnicza zbrodnia 
Rów n e, 9. 1. (r). We wsi Lutyńsk, 

niedaleko miasta Dąbrowicy, w bu­
dynku szkolnym przez nieznanego 
zbrodniarza została zabita Zofia Ko­
rzeniewicz, gospOdyni nauczyciela. 
Tto tej tajemniczej zbrodni nie zosta­
ło dotąd ustalone. 
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E h · ł b ł k· W Poznanu na walnym zebraniu 

C a za O ne Z ca ego raJu I Tow. Przemysłowców "Sobieski" ucz-

Zd h 
~~~~ sb~~~;~~~e~~OC~~~~ie ~~~~ę;l~:O 

wi i Wodzowi. 
W wolnych głosach red. Fiedler. 

zgłosił wniosel< nagły o zlożenie hołdu 
Dmowskiemu przez nadanie nazwy 
jednej z ulic w Bydgoszczy imieniem 
Homana Dmowskiego. \Vniosel\: brzmi: 

(Dokończenie ze str. 4) kowie, w Gostyniu, w uKllłack , ~ I przezl.laczyć 50 zł na szkołę im. Roma-
Pniewach, w Jarocinie, w ec u, w D k' P . 

udekorowano krepą oraz portretem Barcinie i wielu innych miastach. na mows -lego w oznanm. 
Wodza Wielkiej Polski. ,,'V uznaniu niespożytych zasług 

śp. Romana Dmowskiego dla Polski, 
a szczególnie dla naszych ziem za.­
chodni ch, które <;lzięki Jego genialne­
mu zmysłowi politycznemu i niestru­
clIlOnej pracy dyplomatycznej znalazły. 
:siQ w granicach Rzeczypospolitej, R~ 
da Miejska miasta Bydgoszczy na po­
siedzeniu w dniu 10 stycznia 1939, 
składając tej zasłudze hoJd powinny, 
uchwala: ul. Mostową i znajdujący się 
u jej wylotu most przez Brdę przemia­
nować na ul. Romana Dmowskiego i 
most Romana Dmowskiego." 

Dnia 6 bm. odbrlo się żałobne ze­
branie S. N., POŚ\Yięcolle uczczeniu 
śp. Romana Dmowskiego. Zebraniu 
przewodniczył p. kier. Bochyński, 
przemó\Yienie główne wygłosił p. Lech 
Brzostowicz. Na zal\.Ollczenie odbyły 
się recytacj e wierszy K Dobrzyilskie­
go "Dmowski" i "Ostatni apel". 

Hołd Bydgoszczy Romanowi Dmowskiemu 
Pierws~e posied~en'ie Rady .łI. iejsldej bylo 'lvielko.. '1nanife­

stacjo.. ku c~ci Ro'm an(t Dlłłou'skiego 

B y d g o s z c z (Tel. wł.) Dziś o formalnie pierwsze posiedzenie Rady 
godz. 18,30 odbyło się pierwsze posie- ~1ie.i.'kiej. 
dzenie nowowybl'an('j Rady Mie.iskiej. Po zlożeniu przyrzeczenia na ręce 
Zagaił posiedzenie prezydent Barci- prez~-denta, przed rozpoczęciem po­
szewski, w serdeczl\ych słowach wi- rządku obrad poprosił o glos prezes 
tając nowych radnych miejskich i wy- I\:lubu Karodowego red. Fiedler, któ­
rażając przekonanie, że nowa Rada 1'y wrg10sił przemówienie o działalno­
~Iiejska również po obywatelsIm bę- ści Romana Dmowskiego, Jego zasłu­
uzie traktować sVioje prace dla dobra gach ella Polski, a specjalnie dla ziem 
miasta. Stwierdził dalej, że do dnia r,achodnich. Przemówienia tego Rada 
31 grudnia ub. r. nie wpłynął żaden Miejska wysłuchała stojąc, składają.c 
sprzeciw, wobec czego na dziś zwołał tym samym hołd 'Vielkiemu Polako-

Dnia 17 stycznia o godz. 7,30 odbę­
dzie się msza św. żałobna za duszę 
śp. Prezesa Romana Dmowskiego. 

W WIELKOPOLSCE 
\V 'Vielkopolsce specjalne nabożeń­

stwa żałobne odbyły się w następują­
cych miejscowościach: w Krzywiniu, 

'w Buku, gdzie pamięć Romana Dmow­
skiego uczciła Rada Miejska, w Rasz-

.L 

• Dnia S stycznia 1939 r. o god?!. 0.30. zasnP.'la w Bogu, po 
długich i ciężkkh cie-pieniaeh. opatl'2ooa Sakramentami 
ŚW" moja naj droższa żona, matk'l l babka, ś. P. 

z KowalsJri('h 

Maria Kończai 
Pogrzeb odbędzie sie w środ~. 11. bm. o godzinie 14 

z kootnicy S. S. 1Ifilosienlzia przy ul. ~ielkiej na cmentarz I 
GÓrczyl'iski. 

W ci~żkim smutku pogrążeni 
Pcnmań mąż i rodzina. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szonie nie mate przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Przeciwko nagłości wniosku op()­
wiedział się przedstawiciel grupy so­
cjalistycznej. Nagłość wniosku i wnio­
sek sam większością głosów zostały 
ucln\'alone. 

Ei 6 I e ~:!:.e~:;Y::~:·: li 
podagryczne 

aaJwlcceJ dokucul •• 1 .mllllł pogody .• czasie zimna. ~otr 
IlIIepogody. NlezDOłnyml wtedy ata!a siC \)01 ... 'tawIch. ko­
Iclac:b ł mlełnllch, pOW'LI!, bolesne o\)rzmlenla, Chodzeni •• a n~­
wet porunlnlo ,le bywa utrudnione. CIuplenia te. pow.tal" w.ku­
tllr aagromadunla ,le • uatroJu kWIlU mbC%owego I. letell nie 
bed, raelonalnle l.alcZlno. bcd, IIClwlckszać. d wreszcIe n. 
etat. pnykuh do 10ikl. W tyCh wypadkach ,tOIU\O sic ",e­
,,",ctnn,. lek .. URI!MOSAN" O.\SECKIEOO, kt6ry rOlpu5lculH 
nu moczoWy .. organizm I. wywoluJe obf1le .. ,dzielI nI. ,te 
takowe 110 wru 11 moczem I .. ,póldzla', • aetroJem • wIJce 

PUMPERNIKEL ADAMA jest łatwo strawny I 
i przysparza organizmowi siły niezbędne do pracy. 

d!!' 571'3 

lelo I .rtretyzmem. reumatrzmelll. podal'" I,chla.em, kaRlIc. ~ 
lIł1'IIo,,", oru zl, przemian, materII. Orygln. ..UREMOSA"''' 

04SECKIEOO do n.byef. Wf aptekacb. ~G 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy ml1tmetr 30 grollZ}'. 

POŃCZOCH,};, DAMSKIE 
ł MĘSKIE 

w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. P 
poleca p, 1'_ Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
N04 u I. Piotrkowska nr. 102. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d_ = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia" dni powszednie przyjmuje 
sią do god%. 10,30, w soboty l dni przedświ,,­

teczne przyjmuje sią do godz. 9.25. 

I Gościniec 1 Dom l 
II.j;;..;.~~~m:=;':=~III1~ 7 ubikacji. 2 morgi ogrodu 6000. nowy. 7 mórg. psz~n~ej .,( 500.-

Otrcba. Jarocin. KilirlSkipgo. Otreba. Jal'oelll. Klllnslncgo 2. 1[1-.... 1iIIII ..... ---... - Szofer· kowal 23 ROZMAITE _ 1 1 • żonaty zmjeoni posad~ od u-

Dom zd 34 912 zll 34 9(){j Skł d 

K
aprzepisywanie 

- Lego lub później. z 8 letnią prak-
tyką. male remonty wY'konuje na 
miciseu. 4 lata na niewYiPOwie­
dzianej 'POSadzie. Ofe-rty Orędow­
nik. Poznań zd 33 OH! 

10 ubilkacii . ogród 9 ;;00.- wpla­
ty ;;000.- Otręba. Jarocin. Kl' 
lińskiego. zd 3-1918 

Domek 
reJ;lówka. 4 morgi buraczanej 
2,,00.- Otręba. Jarocin. KiJill­
sklego 2. zd 3-1 90~ 

Willa 
nowa 2 morgi ogrodu 10000.­
wplaty 7000.- Otreba. Jarocin. 

zd 34 911 

Dom 

. papieru. u.l'z:l'lzcnie!!l. towarem. 
,_2. __ .P.I.EIiN_III1Ą.D_Z__ 1100.-. d7.:er'1.awa 4.).-, Otreba. maszynowe 
'. Jaroci·n. Kiliii kiego. zd:\4 i2l powielania 

2 500,- Sprzedam w~'konuje dokladnie tanio. Łódź, 
po;;yczki I hlpoteke gospodar- z powodu w::jazrln sklep galan- Piotrkowskll 00. m. 22. pal·te-r. te-
&two rolne po~zukuję. Oferty teryjny dobrze pro'llerlliacy. wlefon 110-63. n 50Z9 z bran'Ży hławatów z 6 lł!tm.i'l 
Orcdownik. POZ1l111 zd 34823 dobrnn punkcie. w Kaliszu. uJ. prakty,ka I>zuka posady rrie-zależ-

Ekspedientka 

250 nowy 7 
Otreba. 

kamienic, domów. domk6w pole-
ca Otręba Jarocin. Kilill&kie)!'o 
2. zd ~,j DOJ 

• 6-go Sierpnia Nr, !l. ., , li nie IV jakiei branriy. Oferty Ore-
~~~~i~ZYÓl~ft~~kr::gg. 000 ... 6. "'OtENKI lIl[ N 50Si ~ .. 26 SZUKA POSADY <Jownik. Poznall zd 3.') 146 

F ch W
• c 18. DZIERŻAWY Og.loszenia do Be $/ów ąla poszu· "27. WOLNE MIEJSCA'" 

G 
' - • a o le _ kUJących pooady w te.' rubryce -. •• · _______ 11111 •• 

osclnlec 2!J lat. bcz stalej posady pośluhi l _. oblicz~lDY po jednej trzeciej cenie 
iwncesi~. 24 morgi 19000. wpla- pannę. Ofel'!y Orędow·nik. Po. Piekarnię drobnych Akwizytor 
ty. 1~ 000.- Otr~t.a, Jarocm, Ki- znań zd 34940 poszukuje. celem d,icl'żn"wy - inteligentny. wymowny do przr>-

Pleszewie 
dom piętrowy. kolomalką 15000. 
wplaty 10000.-. Otręba. Jaro-
cin. Kilillskiego 2. za 34903 

hn~kl<'go. zd 3·:1 009 wprost od wła~cicleln. Edmunrl mowania prenumeraty z premIa-
Wdowiec H~bHk Pęcko\~·o. poczta Dra\\'- b) Inni mi. poez:dnego pisma potrzebny. 

Majątki Kamienica 
gooPO;darsbya. kąmienice .. <'lomy. ;; in Leres'Jw. 30000.- ,,-pIaty 
goocmce. I?I~karnle, kUPUJCIe - 20000.- Otreba, Jaroc:n, Kilili­
~rze.dawaJCJe prz~z lJrzędowo ski ego 2 zd 34903 
Zarejestrowane Pooredlllctwo. a 

Skl :Mlyn. powIat Czarnków. - \Yiadomo~ć Orodownik. Łódź -
300 mie-sięcznie. kolejarz. pozm~ N 5097 Piotrkowska ()1~ N 5021 
pannę do lat 30. gMPOdarnll. Cel Ogrodnik 
matr:vmonial·ny. Oferty Orędow­
nik. Pozllall zd 3,j 100 Ekspedientka 

będziecie zadowoleni. Zgłoozenia 
Otręba. Jarocin. Kllil'iskiego 2. 
(Unikać pokątnych pośredników) 

Domek Dla Zaginęła 

kawaler dobrze wykwalifikowa­
ny w wszystkich (jziałach ogrod· 
lllctvra dlugoletnia praktyka w 
dużyclI ogrodacb handlo\\ o-zam­
kowych. dobrymi świadectwami. 
oraz referencie poszukuje orlpo­
wiednie.i posany zaraz iuh póz· 
niej. Oferty Oreclownik. Poznafl 

do s kladu obuwia. si!~ energicz­
na TlOtrzebna. Oferty Kuri'CT Po­
znallski zd;::- 35001-3 

zd 34902 

Dom 
ma~)'wny. 2 morgl huracz:>.nej 
3200.- OtrQba, Jarocin. KiłiII' 
skicgo 2. zd ~1 !lOi 

koleżanki czterdziestoletniej - legitymaC'.ia wydana przez firmę 
przyslojnej, posażnej s7.ukam I I. K. PąznarLSki na nazwisko 
meża. Oferty OrNlownik. poznall f'tasiak Ueno\\'efa. Łódź. 

zd 31032 I n GO?8 Uczennica 
piętrowy, kolomalką. kuźnia 
10000.-. Otręba. Jarocin. K iJhl-
lI.k_i_eg;:.o_2_. _______ zd 31 Gl9 

Dom 
piętrowy. skladem wielkIej wsi 
6000.- w-platy 3000.- Otrębn, f arociil1. zd 34 920 

Dom 
4 ubikacje mi3iSteczku przy ryn­
ib.."1l 2 800.-- Otreba. Jarocin. K;· 
l:J\skiego. zd 3-! 921 

Dom 
14 ub!kadi. kolonialką 9000.­
wplaty 6000.- Otrcba. Jarocin. 
[KjJil'iskieg-o. z/l 34 !l2~ 

Domek 
~kó;i kuchIlla. ogród bnio 2000 
otrę ba, Jarocin. Kilil'isklpgo 2. 

2ld 34923 , 
Domek 

120kój kuchnia. ogr6d tannio 1500 
Otreba. Jarocin. Kllińskiego 2. 

zd 34924 

Dom 
pietrowy skladem 9000.- wpla­
t;v 4000.- OtrQba. Jarocin. J{ i­
hl'iskiego 2. zd 34!l1 i 

Dom 
6' ubikacjI, ogrodpm 3000. Otręb .l 
Jarocin. Kilitlskip,lw 2. 

zd 34916 

Willa 
II ubikacji. ogród 9500.- wplaty 
6000.- Otl'eba Jaroem. KililI­
skiego. z'l 3491.) 

Piekarnia 
kolooi alcka , budynIn mas~ wne, -
11 000.- wplaty 8000.- Otręba. 
Jarocin. KiJińskic:::o. 7-<1 34 !lU 

8 
mórg. ladne llowe burlrnkJ 5000. 
Otreba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

zd 34!J13 

Czwartek, 12 styeznia. 

6.30 andrda poranna; 11.00 au­
rh'cja dla bZIkul: .. Po kolędzie" -
poni.nek muzYCZI:ny dla szkól po, 
I\'s-zechnych: 11.25 płyty: - 11.57 
sygn al CZR'U: 12.03 a udycja polu­
dnio\ya: 15.00 rozmowę technika 
z młorlzipż'l przeprowadzi \Vaclaw 
Frenkiel; 15.1;' klopoty i rarly: 
Drugi l ic,;t z Poznania - altldyeja 
tv oprac. dl'. ZoIiri K071low~kiej­
\Vok ipc 'hol\' skiej: 16.30 rnu.ltyka 
ohi"rJo'\\'3 \I' w)'k. ol'k, salonowej 
zLodzi: 16.00 d<z·il'nnik popołud,nio­
wy: 16.05 ' .... iado.mości gospodar· 
cze; 16.20 w skle,pie detaliczll1Ym 
- pogadanka dla mlodzieży lice­
!lJlnej: 16.40 utwory na dwa fQoI·te· 
p:aaly. \Vykonawcy: ~ofia Rahce­
wiczowa i J erzy Lefe-Iu; - 17.30 
.. PięknH c7.ylelni·c?Jka zbrZl'dla" -
f('lie'ton; 11.40 n I'ie i pieśni w wyk. 
\\'andy Roe,;"lcl" StokowISkiei 
(m I'ZZOSO[ll'a n) (z P Oz.na niH): 1s.oil 
allrlycja dla mlod.zielŻy wiejSIkiej. 
.. O CZY11] gwarzyły przy robótk [I ch 
rJzie-"'częta'!": 18.30 muzrb ludo­
wa i jej wplyw na muzy-ke a rty­
stYCzną - gawęcla w oprac. prof. 
Bronisla,,''l Ru1ko\\'sk ie·go: 19.00 
konrCI·t. 'Yrkon:1\\,(')': Mala Ork. 
P. R. i ",oł i~ci ; 20.33 audycje bn­
formacyjne: 21.0il muzyka kame­
.rałna na i.ll"trumenly (lele (z Po­
znanin). \Yyko!l:l\V(,Y: \\'i,kto r G1'O­
marlziJiski - ollC)j . AUg'ust Do­
cz('k - flet. \Vłodzimier7. Pi e­
trzycki - klarnet. IJinlls Geisler 
- wa,Jtornia .. T6zef WitJww,,-ki -
fagot. .Tóz~f Ha)'.ln: al D i\'f'l't i­
mento D-du/r. b) Kwi-ntet na inl­
RtruLUonty dę.te: 21.30 .. Achill0" 
Chr(J.$ci.k" - dramat radiowy Je­
rzego Zawiey~k ir-go ; 22.55 prze· 
gląd prasy; 23.00 ootn-tnie wuado· 

mości: 23.05 muzyka polska 
koncert w wyk, orko symf. P. R . 
i IrerrlY Dubiskiej (skrzypce). 

. ' .KRA OWE'. . \ 
Toruń - 6.57 audycja pOoran­

na; 10.00 plyty; 10.55 program na 
iu/t ro; 11.25 ]',1'. Schubert: Kwin­
tet fortepianowy A-dur (ply1Y); 
13.00 plyty: 13.50 wuadomości z Po­
morza: 18.00 .,Martwa fala" -
obrazek slucbowiskowy Ma/lwilTlY 
Sz~epkowskiej; lS.2:> wiadomości 
sportowe z Pomorz.a: 22.00 repor­
taż muzyczny. 

Katowice - 5.30 a.udycja PO­
ranna: 11.25 plyty z \Varsllawy: 
14.00 mu·z"ka obiadowa w wy<ko­
n:miltl orki>estry r02l~!ośni katowic­
kiej; 14.50 chw.i.llka spoleozmu,: -
14.55 w·iado.JJlości bi('oŻące i giel,(Ja; 
18.00 pora.{!,nik SlPoJ'tOowy; 18.10 
.. Z abu1l1u 9pikeora": 18.25 wiado­
mości sporrowe; 22.00 rozmowa ze 
sluchaczem: 22.10 przy kominku. 

Kraków - 6.51 audycja poorall1-
na; 8.10 płyta za plyt~ ... ; 8.45 
sk rz yn.k a d la dzit'cj wi~j€·kich; -
11.25 muz~'ka klasYC1Jn3 (płyty); 
14.00 mu/zy,k a obiadowa (jplyty): -
14.50 od<:zytalTlie p.ro.g.ramu: 14.55 
sprnwy ;::-oo'IJor1·a rc.ze; 18.00 dobry 
,,·iec.z,k paiis1wu - wopracowa· 
niu Stall i;; law3 Bronic:m kiego:-
1R.l0 konceort IV wyok. Waleriama 
Deca (wio!.) .. JP1'ZC!W Slr~e-lllieii­
"kiego (I,-io!.). ]\liecz)'slawy Gzyti;e­
kowej (for!.): 22.00 Ir>kalne ",imlo­
mości sporto\\'c; 22.05 •. $wilł<tkn·l"Z­
fi-Iomf". ff'llie-t<l'll Stani"ł'l\\'a \\'i­
tolda Balickiego; 22.20 ffi'uJzyka 
j321Z0\\'a . 

Łódź - 5.ao a.\lllycja pOranna; 
11.25 ply1y z Wwr;;",awy; - 14.00 
płyty; 14.50 ludo2lkie wiadomości 

Ogłoszenia l-1am~wy milimetr lu!> jego, miejsce kC?Sz~uJe: w zWY!lZlljnych na stronie II-la-
, '. moweJ 15 grosz~. na stro:ryle redakcYlneJ (4-lamoweJ): a) przy końc1J rr.ęści 

red~cYJn.eJ W gro.BZY .. q) na strome czwarteJ 50 groszy, c) na stroni'l drugiej 6U groszy. dl na 
~trome WIadomOŚCI mieJscowych 1,- ztDrobneog!oszen)a (najwyżej 100 s!6w. w tylU /) na. 
,,:.16wkow}'ch) . slowo nag!ówkowe drukiem .th:tatvm. li> groszy. kaźde dalsze slowo 10 gl'OSZY, 
vgloszem& w~ększe wf:~6c1 drobnych poczrn~Jąc od. C?Statniej strony. l-lamowy milimetr 30 gro. 
sZY. C~I~ema 8komplikow~e. z Z3strzezeru!!m mleJ9Ca - od p(~hczeg6In~g" wypadkn 20'/. 
n!idw.yzkl. qgloszellli< do ole~ącego, w~d.amR przyjmujemy do goc1ziny 10.30. a do wydal'i 
llledZ.leJnyrh l .śwlątermyen. 90 gOdZlllY '9 • .'~O rano. Za bIedy drukarska'. które nie zniekszta/cHill 
treścI ogloszema. adm'mstrsf'JIl me odpOWiada. Ogloszenia przyimujellJY tylko za. opIatlI z gÓry. 

zd 33991 

Pomocnik 
fryzjerski wodn,\. wła"lIym a 1'11 
,atem do trwaleJ. Ofprly Ore-

giełdowe; 18.00 orlpowied,zi na li. ci 0\Y1l1k. Pl/znań zn 34 't32 
.. tv w spl'a\\'ach tcchnioCl'Jlll'ch: - • 
18:10 D1'lllz:,ka (plyly): - 18.20 Ekspedientka 
o ",,,,-zPlt.bm PO tro'Zlk u: - 18.25 k . d ., .. 
\\'iallolllogci ,portowe lokalne: _ posz~. Ule posn ,v. na!(,IIf:t~I!,~ na 
22.00 .. IJCJl i ko.nopie·· _ pogadan- p,ro" 1.1.CJ;. pfel ty 01((10" Illk. -
ka; 22.10 kOllcel·t życzcń. loznan zcl ,1·1 R~!l 

do handlu sprzętuIV domowyeh, 
za wynagror!zenipm miesiecznym 
potrzebna. TIeflektuje na osobę 
żywego u<;po~obienia. rozmowna. 
zamitowanie do prac handlowych 
i li rlomu ucz<.:iw('g-o . Zglo~zenia 2: 
?:j'C'i(lrrsem do Kuripra Pozn. 

zdg 35 026-27 

Ogrodnika • bartnika 
po~znkuje do clworu oranżeria -
in~pekta. kopie ~\\'inrlectw. pen­
sie. Oferty Oreclownik. Poznań 

zd 33896 
Młodszy 

pomocnik kowalski. hif'g1y w Do łowiska 
swym zawodzie posznknje pral'Y rn 1,,00 ha potrzpbnv stra;;nik 10_ 

17.00 Berlin. Koncert solistów. zaraz lub później. O[pr!y o ni- "';ecki - b'l;i;antarJiik. energicz-
Sztutgart. Koncert z Baden-Ba- downik Poznali zd 35031 Il:\' tcpiciel drapieżników - oraz 
dem. 17.15 Mediolan. Muzyd,a ka- klll~O\\'lli["wtl i dohrze obznaj-
meralna. 17.25 Ryga. Muzyka 10- Młoda miony z hodowla zwierzyny: ba-
tewska. 17.30 Budal'eszt. KOillcel't f . ki' d 7.Rnt:v na dziko. Zgłoszenia na 
ol'k. Oipe.rm"ej. 18.00 Bruksela fi. ryzJ,\,r -ił po~z" W.l~ posa.:\' na piRmie. kt6rych sie nie 7-wraca do 
Reci.tal organowy. 18.05 Radio ~~z~~ lnCJe. Ofe,fty Uredowl1lk - Kuriera Pozn. zd;::- 33928-9 
Paris. Muzyka kameralna. 19.15 1 aIl zd 319,,3 
Ryga. Konccl't s~'mf. (Lr. z ODe-
ryj. 19.35 Bratislawa •.• Fa.ust" QoP. Uczeń 
Gou:nocl.a (tr. z. Opery). - 19.40 rzp~nicki dwa laŁa dobrej pra:];:­
Droltwlch. .;SIcx!eJ?:! sl6w CI!ry- tyki szuka posarly dQ nkOlicze.nia 
S!U6a na hrz:nm o.ratOorlllm naukl. Oferty Orcdownik Po, 
IIay<Lna. 20.00 OsiO. l\1u.zyJ'a or- znań zd &4 S9S • 

Rządca gospodarczy 
kawaler. energiczny i obowiazk()., 
wy z kaucjn 10 tysięcy złotych, 
potrzebny orl 1 lutego na majątek 
lIiemsk!. Zi(lo!'zeni~ rio Kuriera 
I'oznańskiego zcJg 3-1&35-6 

ganowa. LilIe. Kwadrans polski 
Owlędy). 20.10 Koeni,gsw. Recital 
wioloncz.elowy Foumiera . Króle· Robotnik Młoda 
wiec. Kon('ert Ul\"Oruw BeethCJ\'P- mlodszy. sierota. sumienne\' po. d:'li~myna, uczciwa. z J!'oŁowa­
na. 'Mozarta i Brahmsa. - 20.15 szukuje jakiejkol"'iek stalej po· mem. ob~ługa restHurarii potrz.e.. 
Radio Romallia. Ko,ncert Bymf. - sady, Oferty Oredownik. Poznań bna zaraz. J. Nowak. barnasla-
20.30 SztOkholm. ..śP:ewacy No- zd ~4 985 wek. N 5151 
rym he,rscy" 00. ". agol1pra (akt II). -----r===================~.....:.~:..:.::.; 21.00 HilversuJn. Konce/rt Hmf. z 
udz. Boli~/ty . :JI.1!'diolan . .. II kamde­
lINO" on. Ca,rnbclli. Rzym. Ko,n· 
cert Bymf. z url'll. ~ol. (wioloJlcz.). 
21.10 Praga. Mnrzyk a Rymfo.nicz­
na z uaz. ch6nl i ~(>1. 21.25 Sztok­
lwIm. Reportu;; z Pol~ki. - 21.30 
'''ieża Eif[Ja. \Yi~czór ope-r. 22.00 
Blldapc'zt. Ko,nce-rt z ply.t . 22.20 
pra~a. Koncert z pb·t. 2!J:00 Koc· 
nil!Bwusterllau8ell. :\rllz~'~(a n{).("na 
z płyt. 23.10 Bruksela fI. .. Pie-
1.runka" halet f'tru wi(l<kil'go. -
24.110 Frankfurt i Sztlltgart. Kon­
cert nocny. 
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- _ to ci się sTało, Marysiu? 
- pyta panna Frania, widzą.c 
strapioną. minę dziewczynki. 

- Zgubiłam łyżeczkę od ka­
wy, widocznie wylałam z pomy­
jami i ktoś przechodzący za­
brał. 

- Dopiero się to nasza pani 
zmartwi, - mówi panna Fra­
nia, - to pamiątkowe łyżeczki, 
jeszcze po starszej pani, z mo­
nogramami. A no trudno, wy­
padek, ale na przyszłość bądź 
uważniejszf " ·bo byłoby gorĘej. 

Znów upłynęło parę tygodni 
i o wypadku z łyżeczką. za­
pomniano. 

Na raz,.. Boże Miłosierny 
- nowa łyżeczka zginęła. Ma­
rysia jest pewna, że z pomyja­
t;:ni nie wylała, bo je codzien­
nie przegląda. Musi gdzieś le­
żeć, pociesza się biedna 
dziewczynka, Nie mówiąc nic 
pannie Frani, szuka zawzięcie, 
tłumią.c łzy, Szuka jeden dzień, 
drugi dzień bez skutku i spo­
strzega z przerażeniem, że od 

tej pory znów jednej łyżeczki 

brak, 
H. SZY$tOWSk4.tychliń,k4. 

1DQkońc~enie-~ I 

Mróz 
Za górami, za lasami, w lo­

dowym pałacu mieszkał Mróz. 
Siwą miał brodę, stary był i 
bardzo surowy, Ch odr; ił sobie 
po pustych pokojach, chodził 

po białym ogrodzie, aż wreszcie 
postanowił ruszyć w świat: 

Czas już na mnie, trza iść 
w drogę -

dłużej zwlekać już nie mogę; 
trzeba ziem.ię owiać chłodem, 

trzeba rzeki zakuć lodem! 

Przyszedł stary Mróz do wsi, 
patrzy - drzewa stoją czarne 
i mokre, przed domami kałuże, 
a z dachów kapią jasne krople: 
kap. '. kap", kap". 
Rozgniewał się Mróz, dmuch­

nął z całej siły: 

Niech na drzewach szron osiada, 
niech kałuże krzepną. z chłodu, 
niech się wszystkie mokre krople 
zaraz zmienią. w sople lodu! 

I wszędzie zrobiło się biało, 
Srebrny szron okrył gałęzie, 
ubielił strzechy i płoty, zaświe­
ciły lodem kałuże, a krawędzie 
dachów najeżyły się ostrymi so­
plami. 

Dzieci wracają ze szkoły, -
rozcierają ręce i uszy: 

- Mróz! Mróz! Jutro pójdzie-
my na ślizgawkę, . 

Marta Reszczyń3ka. 

--=~ 
Dzisiaj przed nami stoi Rok Nowy 

1 iycJ4 karl« rwtDG, 

M6t4rr.y 6ię ezęsoto, by Anioł biały 

_Ii ........ ~. 
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Rok IV '? Nr l 

Stary i Nowy Rok 
Dzwony z wszystkich kościo­

łów, małe i duże, swym dżwię­
kiem rozniosły po całym kraju, 
że zawitał Nowy Rok! Ludzie 
wszyscy pootwieral: okna szero­
ko, aby go wpuścić i życzyli 
sobie wzajemnie szczęścia, któ­
re ma im udzielić ów Nowy 
Rok! Śpiewali, radowali się i 
nie zapomnieli' już całkiem o 
Starym Roku! - A on, zabrał 
swe notatki, cichy i zasmucony, 
wziął kij w rękę i opuścił s :"-­
motnie świat, w którym cały 
rok panował. Na swej samotnej 
drodze nie spotykał nikogo, nikt 
też za nim nie plakał, ani t -
sknił. Jedynie wierne dzwony 
z \'ysokich wież widziały zg_ '­
bioną postać, kroczęcą po śnie­
giem zasIanej ziemi, żegnając 
dotychczasowego władcę ser­
decznym 3łowem: - "Bywaj 
zdrów!" Smutek wielki przej­
mował serce staruszka, Dzwony 
zawsze mu najwierniejszymi 
były pomo'cnikami. Trzeba było 
się z nimi rozstać, Głośno bfy' 
serca wszlstkich dzwonów. .,.", 

ludzie na ich głos nasłuchiwali, 
uprzytomniając sobie, że Stary 
RoJ,- już minął, Bezwładnie 

upadł na śniegu, 
Hej, hej! Wesoły głos rozc~o­

dził się po lesie, Kon zarżał i 
oto młoda, jasna postać na El­
wym koniu pędziła po drodze. 
Przy srebrnej uprzęzy zwiesza­
ło się mnóstwo dzwoneczków ... 
Z trudem uniósł się Rok Stary 
i spojrzał zmęczonym wzrokiem 
na swego zastępcę na siw~'.n 

koniu. 
Tak wspaniale z uśmiechem 

na twarzy i w oczach wjeżdżał 
w świat Rok. ,wy! Wszyscy 
go też witali radośnie. - Stary 
Ro' ' mutnie za !1im spogI1d~ł. 
"OclJ l"~ pomrślał, "i ja tak: by­
łem młody: piękny i bez troski, 
gdym szrclt do ludzi. Teraz ja 
muszę odejść, aby zrobić miej­
sce inn€.mu. Taki już los, ze je­
den musi ustąpić, aby drugi 

I 
mógł żyć. Tak się dzieje z lat=:-
mi, tak ż i z ludźmi." 

Ale gdy miesi~c~ i lata tu 
sz~ ~~ .. łakaż stt4 

) 
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nauka dla nas n'1 progu Nowe­
go Roku? 

Tak, Kochanięta, jedna nau­
ka najważniejsza: Nie wolno 
nam próżnować ani marnotra­
wić czasu na czcze bezmy"ne 
rozrywki. Każda godzina zmar­
- otrawiona stanowi dla r: s 
stratę niepowetowaną, któ:-ej 
jli(ż się nigdy odrobić nie zt1oła, 

Jaki". żal i smutek ogarn'_~ 
nas musi, jeśli na przykład na 
początku roku spojrzymy wste z 
na rok miniony i ujrzymy w 
nim dużo takich godzin zmar­
nowanych na próżniactwie i 
bezmyślnej zabawie, na nie 
spełnieniu swoich obowiązków, 

A na odwórt - jakaż radość 
i szczęście rozpromienia się w 

W małej, nędznej izdebce, na 
poddaszu leżało w łóżeczku 
chore dziewczątko, okryte sta­
rym, wytartym płaszczem, W 
'izbie było bardzo zimno, więc 
dziecko skuliło się pod pła­
szczem i nasunęło go aż na 
uszy, Uziewczynka była chora, 
teraz gorączka już minęła, ale 
mała jeszcze nie miała sił 
wstawać, więc leżała w łóżecz· 
lm sama jedna, bo matka jej, 
uboga posługaczka, musiała wy­
chodzić na cały dzień z domu, 
aby zarobić pieniądze na opła­
cenie skromnej izdebki, na 
chleb i drzewo dla siebie i 
dziecka, Dziś był wieczór wigi· 
lijny, matka musiała być dłu­
t~i za domem" bo kazano jej p.o. 
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naszym sercu, jeśli spojrzawszy 
wstecz na rok miniony stwier­
dzimy, że każdą chwilę spędzi­
liśmy pracowicie i użytecznie 

dla siebie, dla rodziny, dla bliź­
nich, 

A więc, Kochanięta, teraz już 
wiemy wszystko: Kto w ciągu 

całego roku stara się być IlU­
nym i pracowitym i w każde; 
chwili obowiązkowym i uży­
tecznym, ten prz .. służy się nie 
tylko sobie i rodzinie, ale i 
bliźnim i ojczyźnie, i stanie się 
Bogu miłym, I ten na progu 
Nowego Roku będzie mial serce 
pogodne i radosne, A tego wła­
śn'ie życzę Wam z całego serca 
w tym Nowym Roku! 

WujeTc, 

szorować naczynia i podłogę u 
tych państwa, gdzie posługiwa­
ła, 

Już ściemniło się, a Basia le­
żała wciąż sama w pustej izdeb-
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chłopiec, grzecznie zdejmując 
czapeczkę, - Ach, to pewno 
Marysia, zgodzona do pomocy 
Frani. 

- Tak, ja jestem Marysia, 
Dokąd mam iść? 

- Ja zaprowadzę, ofiarowu­
je się młodszy z chłopców, 
Okrążają dwór i kierują się 

w stronę kuchni. Właśnie w tej 
chwili podchodzi do dworu 
pan, którego Marysia widziała 
przy stogu, 

- Tatuśku, co tatusiek nie­
sie? - woła Zdzisio, zostawia­
jąc dziewczynkę i pędem pod­
biegając do ojca, 

- Chcąc odstraszyć wrony, 
przestrzeliłem krukowi skrzy­
dło, 

- Niech tatuś mi go poda­
ruje, będę go chował. 

- A bierz go, tylko do klatki, 
żeby nieporządku nie robił, 

- Chodźmy, - woła urado­
wany chłopiec, odbierając ostro­
żnie ptaka, - Franiu, Franiu, 
przyszła Marysia! 

W drzwiach spotyka ich wy­
soka, starsza panna w czarnej 
sukni i białym fartuszku, i 
życzliwie przygląda się Marysi, 
która od razu odczuwa sympa· 
ti!l do i:>wej zwierzchniczki. . 

7 --

- Franiu kochana, niech Fra­
nia obvv'iąże krukowi skrzydło, 
- prosi Zdziś_ 

- Co nowego, - śmieje się 
Frania, Za chwilę kruk z owią­
zanym skrzydłem dostaje się do 
klatki, a l\larysia, nakarmiona 
i ogrzana, z ufnością w sercu 
bierze siQ do pracy, Zmywa ~a­
lerze i CZ) ści noże, widelce i 
łyżeczki w kredemowym poko­
ju, 

Szybko przechodzą dni i ł: - ­
godnie, Marysia pracuje gorli­
wie: pali w piecach. czyści bu­
ciki, wszystko robi chętnie i 
jest bardzo zadowolona, Gdy· 
by nie t~sknota za matką, czu­
łaby się zupełnie szczęśliwa, 

Urosła i utyła, tak, że panna 
Frania śmieje się, że dobry 
wikt nie marnuje się, 

Kruk też siQ wyleczył i oswoił 
i choć miał siedzieć w klatce, 
często lata po kredensie i siada 
chłopcom, a nawet Marysi na 
ramieniu, Klatki nie lubi, ale 
za to upatrzył sobie wysoki 
piec w kredensie i tam ucieka, 
gdy go kto spłoszy, 

Pewnego dnia Marysia - jak 
zwykle, - pozmywała talerze, 
poczyściła noże, widelce i łyżki, 
aby je pod rachunkiem oddać 
pannie Frani. Liczy raz, drugi, 
trzeci, " jednej małej srebrnej 
łyżeczki od czarnej kawy brak, 
- Co się to stało, przecież nikt 
do kredensu nie wchodzi, -
myśli Marysia i niespokojnie 
przeszukuje wszystkie kąty, -
Może wylałam z pom~'jami. -
Biegnie do śmietnilca i staran­
nie przegrzebuje śmieci. Ly~ 

żeczki nie ma, Musiał ktoś ze 
śmietnika ::abrać, - Co to' te­
raz będzie? i dziewc:!:ynka zale· 
wa się łzami. '1'" 
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. Aź do tej chwili zdolał porucznik 
Ahderson powstrzymać wybuch swoje­
go oburzenia. Ale tego, co usłyszał, 
było już za wiele nn jego siły, powstał 
z miejsca i przysl ępując do samego 
stołu, za którym siedział pan Blak, za­
'Wołał porywczo: 

- Mój panie, zmuszony jestem za­
protestować jak najenergiczniej prze­
ciwko postępowaniu pańskiemu ze 
szlachcicem, bo wymaganie, jakie pan 
postawił od pana kapitana i od nas. 
jego świadków, idzie już za daleko! 
Jest to moim zdaniem coś niesłychane­
go, tego rodzaju samowola! 

chwili, kiedy panu Blak udało się 
właśnie ostatecznie uśmierzyć porucz­
nika. 

- A, pan FrankI - zawalał sę­
dzia, wesoło zdziwiony, dostrzegając 
nareszcie milionera. No, za chwilę 
nareszcie będziemy wiedzieli już na 
pewno, czego się trzymać, gdyż pan 
Frank jest najważniejszym świad­
kiem jako dobrze znający barona Gro­
sa. Jego zeznanie wyklucza potrzebę 
przesłuchania fabrykanta broni. Pro­
szę, podejdź pan bliżej, panie Frank, 
przyjrzawszy się bliżej temu oto pa­
nu. racz nam powiedzieć, czy go znasz! 

Martwa cisza zapanowała w polw-
Ale nie tak łatwo pozwolił sobie ju 

imponować sędzia Blak ,nawet ofice- W gorączkówym naprężeniu spo­
rowi. W poważnych, energicznych gląclali wszyscy na Franka, który stał 
wyrazach dał do zrozumienia gorące- wobec barona, wpijając się wzrokiem 
mu porucznikowi l że on jeden tylko, w jego twarz. 
jest .iako sędzia, tutaj jedynym pa- Długo stał w ten sposób. Obecni, 
nem. Nie udało mu się jednak od ra- patrząc na niego byli przekonani, że 
zu przeprowadzić pana Andersona do stara się przypomnieć sobie rysy twa­
porządku, gdyż ten ze swojej strony rzy barona, a tymczasem w duszy 
znów coś pOWiedział i tak zawiązała Franka staczały głuchą, a bolesną dla 
się między nimi żywa wymiana słóW. niego walkę dwie myśli: wyznać praw-

W czasie ogólnego poruszenia, wy- dę i zgubić ukochaną, czy też skła­
wołanego tą sprzeczką otworzyły się mać, ocalając ją. 
nagle drzwi od korytarza i w nich sta- Sekundy mijały jedna za drugą, a 
nęła wysoka postać w towarzystwie on stał, nie mogąc się zdecydować. 
policjanta. Był to Edward Frank, Widział przed sobą błyszczące szy­
którego sędzia również wezwał do derstwem oCzy barona spod ciemnych 
skonfrontowania z więźniem. Niedo- łuków brwi, a jednocześnie stawał w 
strzeżony przez nikogo stał przez jego myśli obraz Dolores w kajdanach, 
chwilę na progu, spoglądając ze zdzi- z obciętymi włosami, z wyrazem roz­
wieniem na scenę, której nie mógł paczy w drogiej twarzy. A jednak 
zrozumieć. Był jednak wśród obec- mógł ją. ocalić. 
nych człowiek, który go dostrzegł, a ~ Nie, panie Frank - rzekł wre-
był nim ... baron! szcie sędzia, zaczynając się niecierpli-

Zbladł z przerażenia, jakgdyby uj- wić zarówno jak i reszta obecnych. 
rzał upiora przed sobą. Kolana ugię- Frank drgnął przy tym pytaniu. 
ły się pod nim. Szeroko otwartymi Zimny pot zrosił jego czoło. Zdema­
oczyma patrzał na przybyłego, jako skUj łotra, oszusta! - krzyczał głos 
na straszną, pewną zgubę swoją. wewnętrzny w jego dUSZY, jednak niil-

Wszystko stracone! Wobec tego czał. 
świadka już go żadne zuchwałe kłam- Dziwną ironią wydało mu się w 
stwo nie ocali. Oświadczenie Franka tej chwili, że właśnie jego opatrzność 
to śmierć dla niego! przeznaczyła, ażeby wydać nikczem-

A może ocalenie? nika w ręce sprawiedliwości, a jednak 
Już w następnej chwili przeszło niezdolny był wymówić tego słowa, 

mu to pytanie przez głowę. Jeżeli w które, karząc winnego, jednocześnie 
ogóle mogłoby co w tej chwili urato- gubiło Dolares. 
wa,Ć, to właśnie tylko sam Frank. - No i cóż, panie Frank'! 

Bystrym spojrzeniem obrzucił o- Edwar przywołał na pomoc całę. 
becnych. Dotąd nikt jeszcze nie do- siłę woli. 
strzegł przybycia milionera. - Nie znam tego pana - nie wi-

W oka mgnieniu znalazł się obok działem - go nigdy - rzekł wreszcie 
niego. wolno, jak gdyby przemocą wydziera-

- Panie Frank - szepnął gorącz- ję.c słowa ze swej duszy. 
kowo, przysięgam panu, że zrzekam - Jakto, panie Frank, nie znasz 
się wszelkich pretensyj co do Dolares, pan tego pana? - zawołał nagle śmie­
jeżeli mnie pan dziś nie poznasz! Je- jąc się głośno porucznik ze swego 
żeli mnie pan zaś zdradzisz, to nie miejsca. Niechże mu się pan wreszcie 
sabl jeden pójdę do więzienia, lecz w l przyjrzy dobrze i przypomni sobie sa-
towarzystwie Dolores! lony pani Liebenau. 

Już był napowrót obok stolu, w - Prawda, prawda! - rzekł Frank 

z wytuuszonym uśmiechem, ledwie się do barona, który spoglądał W t~J 
mogąc sobie zdać sprawę z tego, co się chwili przez ramię z minę. obraź()n~j 
z nim dzieje i myślę.c oDolores, jedy- godności. Proszę nam wybaczyć, pa.­
nie przypominam sobie, Ż~ przedsta- nie kapitanie, przykrość, na jakę. pana 
wiono tui tego pana, jako ... kapitana naraziła nasza omyłka. Naturalnie 
Gordona, o ile się nie mylę!... - dodał, należy się panu zupełne za-

- No, moi panowie, rzekł baron dośćuczynienie. 
ironicznie uśmiechając się ledwie pa- Ale Alfred chciał być wepaniało-
nując nad rlłdością, do Blaka i Liona, myślnym. 
czy jesteście już zadowoleni. Czy cią- - O proszę, nie wymagam tego by­
gle macie mnie jeszcze za rozbójnika, najmniej - rzekł uśmiechając się Ilie­
fałszerza, oszusta'! dbale. Ta cała awantura w biurze 

SQdzia był wysoce wzburzony i od policyjnym, będżie dla mnie z.a.baw­
czasu do czasu ciskał zabójcze spoj- nym wspomnieniem do samej śmierćl, 
rzenie w stronę nieszczęsnego inspek- proszę mi wierzyć! A tymczasem mam 
tora, który przeklinał w tej chwili zaszczyt pożegnać panów. . 
dzień, w którym ujrzał światło dzien- Z tymi słowami opuścił skonfun­
ne. I dawanych urzędników w toWatży-

- W istocie fatalne to nieporozu- stwie porucznika Andel'sona l lorda 
mienie - rzekł pan Blak, zwracając Seiddletona. . 

UCIECZKA 
ROZDZIAŁ XVIII. r wi więcej! Nie mam lamiaru. oM:~ki· 

Szmer jakiś za drzwiami zbudził wać .tu ,Jego p~wrotu .i dlatego żądam 
bolores z głębokiej zadumy, w jakiej od CIebIe w tej chw~h posłuszeństwa! 
pogrążona była po odejściu Franka. Jakto nie chcesz mme słuchać, chceAt 

Straszna trwoga ogarnęła ją, gdy c7.ekać tu na, s~ego. któle~iczll.! 
ujrzała przed sobą. znowóż postać Hu- k!zyknął g.rozme~ ~Idzą.c, ze DoloraIł 
ta. me rUSZa SIę z mIeJsca. Po ci':ym ode-

Scena z Frankiem kazała jej za- p~hnąwszy bi.edną. kobietę gW3;How­
pomnieć na chwilę o tym nikczem- me ode drZWI, wbIegł do pokOJU, w 
niku, który teraz znowu powracał, a- którym spała Lea. 
żeby ją napastować i gnębić bez lito- - Mamusiu, mamusiu, ja chcę zó-
ści. stać z tobą! - wołało dzieCko w prze-

Rozszerzonymi z przerażenia oczy- strachu, kiedy chemik wycią.gn~ł 
ma patrzała na jego twarz wykrzy- je gwałtownie z łóżeczka i owinę,w-
wioną szyderstwem. szy w kołdrę, wziął na ręce. 
- - No cóż moje dziecko - rzekł Przerażenie odbierało prawie przy~ 

Hut, napawając się jej przestrachem, tomnóść biednej Dolores. 
cóż t~"ój milioner~ czy. odszedł sobie Z okrzykiem rozpaćzy rzuciła się 
z kWItkIem, czy tez pospIeszył do Lon- na Huta, starając się wydrzeć tuu 
dynu, ażeby powrócić po ciebie z zło- dziecko. 
cistej k.arecie i z~brać cię z triumfem - Ale napróżno. Brutalnym ud&.­
do s~oIch ?u!Dme ~t~rczących pała- rzeniem pięści pchną..ł ją w pierś, tak, 
ców, }a~ ~~ląze z ~aJ.kl ~ Ha,. ha, hal że się aż zatoczyła pod ścianę, a sam 
Duren Jakls! SądZI, ze J~dno ]eg~ slo- skierował się ku drzwiom od sieni. 
Wo ~~s~arczy, azeby m~ll~ zapę~zlć do Ale rozpacz dodała sił Dolores. 
m~sIeJ łamr!. !'ł0 I CÓi':, .lego me ma, Nim zdołał dobiec do drzwi, rzuci-
a Ja z.now lUZ Je~tem!. ła ku niemu i wołając rozdziera.ję.-

. Drząc .z trwogI, .cofnęła.. SIę polores cym głosem ratunku, objęła silnie r8.­
mimowolI ku drZWIOm sąsIedmego po- mionami jego kolana.. 
kOj,"!, g~zie spała Lea, zasłaniajQ.c ją Hut był wściekły z gnieWU. 
SWOIm CIałem. Odtrącił klęczącą nogami, usiłująO 

- Panie Hut - zawolała, składa- się wydrzeć z jej objęć, ale nal}rózno, 
jąc błagalnie ręce, zaklinam pana, po- gdyż odtrącono znów go chwytała. za 
zostaw mnie i moje dziecko w spoko- kolana i ubranie. 
jul Wszakże :pan widział, że nie pisa- Zaklę.wszy strasznie podniÓSł jut 
łam za FrankIem? prawe ramię nad jej głową.. ażeby ZA-

- No, to też całe twoje szczęście dać cios, któryby ję. ogłuszył, umożli-
- odparł, śmiejąc się złośliwie che- wiają.c mu wyjście, gdy w tym drtwl 
mik, bo byśmy cię baardzo prędko wy- się otworzyły i stanęła. w nIch pahi 
dostali z jego rą.k napowrót. Ale te- Riwer. 
raz musIsz stąd wyjść ze mnę. natych- Szczęścietu nie było jeszcze za pói-
miast, bo kto wie, czy następnym ra- no. 
zem nie poszczęściłoby się milionero-. (Cią.g dalszy nastąpi) 

kradzio 
zbyć się wszelkich złud i marzeń, aby 

e dz·eeko rozczarowanie późniejsze nie było 
zbyt bolesne. Ja chętnie wyzbędę się 
swych snów· o szczęściu, lecz jedno 

. pogardliwe spojrzenie rodziców pań­
wać s.ię, kIedy o})oleść str~zna rozry- skich potrafiłoby mnie zabi~.. • 
wa mI serce? Kochasz !DnIę, k?chasz _ Znasz ich, droga EmIlIo, totez 
całą. duszą. i przez to Jestem Jeszcze wiesz chyba, że nigdy nie wyrządzili-

- A ja'1 - odezwała się po chMli 
głosem złamanym - co się ze mnł 
stanie? Rodzina pailska odepchnie 
mnie i znienawidZi i śmierć mi tylko 
pozostanie. 57) 

- Tak, panie jest to miłość wy­
$tę})na, gdyż mlillowoli czyni mnie 
niewdzięczną dla swoich dobroczyń­
ców, którzy bez nieufności przyjmują 
mnie w swoim domu. Domyśliłam się, 
że pan mnie kocha, dlatego przestałam 
bywać w domu pańskich rodziców. 
Chciałam, aby pan w ten sposób o 
mnie zapomniał, a pokochał godniej­
szę. ode mnie dziewczynę, bogatą. i 
piękną. Niestety, napróżno! Dlaczego 
pan mnie akurat pokochał, kiedy jest 
tyle innych odpowiedniejszych partii 
dla pana ... i być może, że na długo 
zakłócę spokój pańskiej rodziny. 

- Emilio najdroższa - odpowie­
dział Lucjan głosem wzruszonym -
W' słowach twoich przebija się dobroć 
i szlachetność niezwykła, która Wię­
ćej jeszcze pobUdza me uczucia. Ko­
cham cię Emilio całą duszę.. 1:ycie 
moje związane jest z twoim, jesteś 
tnoim światłem przewodnim, moją na­
dzieją moim wszystkim. 

Młoda dziewczyna słuchała tych 
słów z pochyloną na piersi głową, a 
po cud hej jej twarzyczce toczyły się 
srebrne łzy radości i smutku. 

- Najdroższa! - zawołał Lucjan 
-- znowU łzy! Powiedz, czemu pła-
czesz? 
~ Panie Lucjanie, czyż mogę rado-

bardziej nieszcęśliwa. I by ci najmniejszej przykrości. 
- Emiliol _ Panie Lucjanie - odrzekła mło-
- Bywałam czasem w domu pań- da dziewczyna - przestań pan, w two-

ski ch rodziców, lecz teraz już nie mo- im i moim interesie, a głównie w in-
gę· teresie pańskiej rodziny, nie powin-

- Co pani mówi~ niśmy się widywać. 
- Nie potrafię udawać... Jeżeli _ Nie, to niemożliwel Emilio, 

rodzice pańscy zapytajQ. się, dlaczego przysięgam ci, że będziesz moją żoną. 
nie przychodzę, podam przyczynę tego. _ Panie Lucjanie, obawiam się ... 

- Emilio, ja sam im wyznam wszy- _ Czego'! 
stko. _ Tego co się stanie. 

- Czy przez to mniej będę nie- - Ują.ł jej rączkę i złożył na niej 
szczęśliwa, nie wiem. Zresztą ja na pocałunek. 
to się urodziłam, aby cierpieć. Ale _ Aby cię uspokoić, dodam jesz­
pan. . . dokąd ta zgubna miłość do- cze, że rodzice moi pragną przede 
prowadzi? wszystkim mego szczęścia, a więc nie 

- Rodzice i babka dowiedzą się o będą czynili mi trudności. 
naszej wspólnej miłości... _ A gdyby rodzice pańscy opierali 

- Ale na ślub nigdy nie zezwolą. się naszemu małżeństwu '! 
- KochajQ. mnie ponad wszystko _ Opuszczę ich, wyjadę ... 

sądzę, że .nam pobłogosławiQ.. _ Wyjedzie pan'! - powtórzyła. 
- Pani~ Lucjanie, zbyt wielka _ Pojadę daleko, do Azji, do Afry-

dzieli nas przepaść. Id ... 
- Czyż nie bierzesz w rachubę Emilia zbladła śmiertelnie. 

swojej inteligencji, wdzięku, wyjątk()- - Pan wyjechałby i opuściłby to-
wych zalet serca. i duszy? dziców'! - zawołała. 

- Etuilia potrząsnęła głowQ. ze - Tak - odparł głucho. 
smutkiem. Mila nic nie odrzekła f siedziała z 

- Nie, nie wierzę - rzekła - abyś głową spuszczoną . 7. nieokr13ślonvm 
mógł mnię pojić Za żon~. Lepiej wy- wyrazem W spojrzeniu. 

Biedne dziecko łkać zaczęło. 
- Nie trwóż się najdroższa - m6-

wił Lucjan łagodnie - do tej ostatećt­
ności nie dojdzie napewno. 

- Upór twój godny -jest lepszej 
sprawy~. ale niechaj się stanie wszy­
stko w myśl twoich planów. Kocham 
cię i będę szczęśliwa, jeżeli nasz 'j>ięk­
ny sen się urzeczy"vistni. A jeżeli 
spadną na mnie nOWe cierpienia, znio­
sę je bez skargi, gdyż na nie zasłuży­
łam. 

- A to jakim sposobem? 
- Bo nie potrafiłam ukryć swe1 

miłości. . 
- A więc żałujesz wyznania, na 

które czekałem tak długo? 
- Nie, nie żałuję - odparła żywo 

- ale później może będę żałować I •• 

- Później? - zawołał Lucjan z 
uniesieniem - będziesz słońcem .me­
go życia i naj szczęśliwszą na ziemi 
istotą. 

Dziewczę uśmiechnęło się smutnie. 
- Na wszystko jestem przygotowa­

na - odrzekła - na radość i na smut­
k~. J eże~i d a.:; z mi szczęście, pOdwój­
me bę~zIe .mI ono drogie, lecz ' jeżeli 
mam Cler})leć... . 

Stłumiła wesŁchnieni'0. 
- Zdaję się na. Wolę Boż~ -,.. de}­

dała ł: rezygnacją. 
(Ciąg dalszy nastąpi') . 
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Reprezenta(je przeciwko Szwecji i HoliIndii 
Najbliższymi przeciwnikami polskich 

pięściarzy będ ą, jak wia.domo. Szwecja i 
Holandia. Pierwszy garnitur polski zmie­
rzy się ze Szwecją w Sztokholmie a drugi 
z Holandią. Przeciwko Szwecji walczyć bę­
dzie ostatecznie następujący skład r~re­
zentacyjny; 

Rotholc (bez teg-o ani rusz - re.d.) , Ko­
ziołek', Czortek, Woźniakiewicz. Kol czyń. 
ski, Pisarski. Szymura i Piłat. 

Przeciwko Holandii wysta,pi następu­
jąca drutyna: 

Jasiński, Sobkowiak, Skałecki, TO'l1l-

Trzecie zwycięstwo KPW 
Bukareszt. (PAT,) Dru~yna koszy­

kówki KPW-Poznań rozee-rala wczoraj 
drugie spotkanill z reprezentacją Buka­
resztu i zwyci~tyla po raz drugi w s to­
sunku 57:21 (30 :8). 

Gracze poliCy zademonstrowali wysoki 
poziom techniczny, górując przez cały 
czas nad prze ri \Ynik: cm. 

''' ''wra.: .,. godzinach wieczornych un. 
tyna polska opuściła Bukareszt. wraca­
ja,c QQ kraju. 

czyński, Lelewski, Szu!czyński, Karolak 
i Białkowski. 

Z pierwszą reprezentacją Polski do 
Sztokholmu wyjedzie poza tl'Zema człon­
kami zarządu na..dto jako sek1J'l1dant tre­
ner Sztamm, 

Na meczu z Holandią władze pięściar­
skie repreze.n tować będzie p. Sikorski i ka­
pitan związkowy, Jolko sędzia fu~ować 
będzie w spotkaniu z Holandią Polak Pa­
sturcz ak z Warszawy i sędzia holenderski. 
nadto sędzia czeski Dworak, 

"Uwaga na Polaków" 
Sędzia L:angenus o pil"arzach 

Polski 
W dzienniku francllskim "Paris Solt·· 

ukazał się ciekawy artykuł pióra z.nan e!ąu 
międzynarodowego arbitra piłkarskieg o 
p, Langenus!l, pL .. Uwaga na Polakó,,'" 
.. Spot.kanie piłka rsk ie Fran r ja Polsl, a 
lJi sze p Langenu s b ędzie pierwszym ofi · 
cjalnym s potkanipm I'eprezentacji obu tych 
P.l~ń.§t.w, ~arodQwa drl~żyn.a PQ~~a b.ęc!~~ 

więc dla Paryta DO'II'Oki... Polab. jest 
kr8ljem, w którym pitka notna jest Btoetm­
kawo młoda, a w r. 1921 państwo to roze­
gil'alo pierwszy swój mecz międzynarodo­
wy. Postępy młodych piłkarzy w Polsce 
są jednak duże i sl:ybkie. 

Następnie autor poświęca kiJka zdali, 
peł.nych uznania. Akademii WF na Biela­
na.ch pod Wars2lawą. Przechodząc następ­
nie do piłki nożnej. autor pisze: 

"Narodowa, drużynę polską widziałem 
po raz pierws!Zy w r. 1929 w Krakowie. a 
po raz ost9.tJIli - przed 3 miesią.cami w 
Warszawie. W pierwszym z tych meczÓw 
Polacy grali przeciwko Czechosłowacji. w 
ostatnim - przeciwko Norwegii. W mię­
dzyczasie widziałem dWUJkrotnie drutynę 
polską w Brukseli. Za katdym razem kon· 
statowałem zdecydowane postępy' 

"Mecz z Norwegią wydawał się być 
przegranym dla Pol~ki, gdy t do przerwy 
Norwegowie prowadzili 2:0. Dru.:tY'lla. któ­
ra w t3lkiej sytuacji nie załamała si~. jest 
niewątpliwie zespołem o dutych warto­
:'ciach moralnych i technicznych. Pilka­
I'ze polscy wartości tr posiadaja. n/l.prawdę, 
Ol'u żyna Po]a], ów dysponuje graczam i 
wielkiej klai'ly, ja.k Wilimowskim, GaIec­
kim i Piecem, Pl>lacy dobrze kombinujl\, 
a choc!at szybkość wykonania nie odpo­
wi /l.da szybk oś c i graczy w akcji. t.o jednak 
IV ca! OŚC l P olacy są druzyną, która dorów­
nuj e w chwili obecnej reprezentacji belgij­
s l\iej , 

.. Druiyn.a Francji będzie musia.ła dać 

s lliebie WMJI!ItkO w apotkaniu z PolISb .. je.. 
tetli obce wygrać. 

"W chwili obecnej piłka noma w Pol· 
sce ma sezon martwy z powodu zimy. Je­
dymie na Śląsku odbywają się rozgrywki 
pHkarskie, Ale ta bezczynność ni~tórych 
graczy nie jest handicapem dla zespołu 
polskiego, gdyż piłkarze polscy są prze­
ważnie hokeistami i rozgrywają mecz.e na 
lodr.ie, mają więc tre'lling nieprzerwany i 
utrzymu1ą w dobrej formie swą kondycję 
fizyc'Zną.·· 

Europa żąda zmian 
w pucharze Davisa 

w Kolonii w tych dniach obradowała euro­
pejska komisja pucharu Davisa pod przewo~' 
nicŁwem p. Pierre Gillou (Francja). W CZUle 
obrad poruszono szereg ważnych spraw. Prsede 
wszystkim zastanawiano się nad odciążeniem 
europejskich uczestników pucharu Davisa. Po­
stanowiono zaproponować Międzynarodowej .1"e­
ueradi 'l'eni sowej na posiedzenie w lipcu ; b. 
w Wimbledonie, aby w strefie europejskiej roz­
grywki o puchar toczyły się w 4 rundach. sa· 
miast - jak dotą d - Y' ~'. Dzięk:i temu zw.,· 
ci~zca w strefie europeJskIeJ mUSIałby stoczyć 
n~jwyż€,j 4 spot kania. 

Na"tE'pnie uchwalono r6wnie:!: drugą ciekaWĄ 
PI·OP07.ycję, a miallowicie: aby te drużyny eu­
I'opejskie. które w zesz ł orocznych rozgrywkach 
o pllchar Davisa ~zczególniej się wyr6żniły. zo­
staly rozstawione. Reprezentacje tenisowe, IId 
które ju:!; w pierwszej rundzie przelrrajll. mialy 
by w roku przy~zlym nie być dopuszczone do 
rozgrywek. 

Czytajcie i abonujcie 
•• lłu*ił.oj~ J!oIsM" 




